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88 tys. 16rnik6w 
bler.:e udział · 

14 W 78 rocznicę śm : erc• Lenina 

we wsiółzawodnictwle j 

KATOWICE (PAP). - W I 
s<eialistycznym współzawo
dnictwie udział bierze IUŻ. po· 
nad 66 tys. górników polskiego 
przemysłu wę~lowego. Za wy• 
bitne o~ią~nięcia w walce o ty
tuł najlepszego w zawodzie 
w IV kwartale ub. r. 483 

ORGAN KW I KŁ POLS~IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

CF.NA IO GR osoby wyróżnione zostalv NR 21 _ROK VIlI ŁODŻ, CZWARTEK 24 STYCZNIA 1952 ROKU 
premiami pieniężnymi na ogól- ------------------------- -------------------------ną sumę 259 tys. zł. Przodu-
jącym górnikom wręczane są 
również dyplomy honorowe i 
sztandary przechodnie w cza
sie odbywających się uroczy
stości w poszczególnvch zje
dnoczeniach przemysłu węgle 
wego , Uroczystości takie od
były się w dniu 22 stycznia br. 
w Sosnowcu i Chorzowie. 

Przyjęcia 

·Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ogłoszony zostanie 27 bm. 

w Prezydium 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP) - Pre
zes Rady Ministrów - Józef 
Cyrankiewicz przy'jął w dniu 
23 ł>m. posła nadzwyczajnego 
1 ministra pełnomocnego Ar
~entyny w Polsce , pana Artu
ro Leonelo Luduena. 

Trzecie posiedzenie plenarne Komisji Konstytucyjnej 
etap prac .Komisji Konsty-
tucyjnej, przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej, 

Dnia 21 stycznia br. w 28 
rocznicę śmierci Wlodzi
mierza Lenina o<!byla się 
w Radzie Państwa urocz'li
sta akademia z udziałem 
Prezydenta R. P. Boteslawa 
Bieruta. 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 23 stycznia br. odbyło się pod prze
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej trzecie posiedzenie 
plenarne Komisji Konstytucyjnej. 

Prezydent. RP; nakreślił db.l
sze zadania Komisji Kon
stytucyjnej w toku dyskusji 
ogólnonarodowej. ~ NA ZDJĘCIU: Prezydent 

R. P. Boteslaw Bierut, 
cztonkowie Biura Politycz
nego KC PZPR i Rządu 
oraz charge d'affaires ZSRR 
Zaikin. - Przemawia Pre
mier Józef Cyranki~wicz. 

Porządek dzienny obrad 
obeimował 2 punkty: 

dowej dyskusji nad projek- referował członek Komisji Projekt Konstytucji Pol-
t em Konstytucji. .Konstytucyjnej, poseł E. skiej Rzeczypospolitej Lu-

Wnioski podkomisji re- Ochap. dowej ogłoszony będzie Min. Wyszyński 
opuścił Paryż 

1) wniosek podkomisji re
dakcyjnej i zagadnień o~ól
nych w sprawie uchwalenia 
projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, 

dakcyjnej i zagadnień ogól- Komisja Konstytucyjna wraz z uchwałą Komisji 
nych do punktu I porządku przyjęła uchwałę jednomye Konstytucyjnej w dniu 27 

PARYZ (PAP). - Dnia 22 
bm. wyjechał z Paryża udając 
się do Moskwy szef delegacji 
ZSRR na VI sesję Zgrom'l
dzenia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagranicznych Zwiąiku 

CAF - fot. Zygm. Wdowlńskl dziennego referował członek ślnie. Zamykając pierwszy styc:znia br. 
Komisji Konstytucyjnej, r------~~~~~-~--~~~-~---~-~--~-~~--~-~----
prof. dr St. Rozmaryn. 

Radzieckiego A. Wyszyń- I 
ski. 

2) ustalenie terminu i try
bu zgłaszania przez ob:vwa..: 
teli wniosków, poprawek 
i uwag w toku ogólnonaro-

W dyskusji nad wnioska
mi zabierali głos członkowie 
Komisji Konstytucyjnej. 

Komisja uchwaliła jedno
myślnie projekt Konstytucii 
Poll.ikiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, który zgodnie z 
ustawą konstytucyjną z 26 
maja 1951 r . ogłoszony bę
dzie w celu przeprowadze
nia ogólnonarodowej dysku

Przy trumnie Jerzego Borejszy 

sji. 
W punkcie drugim po

rządku dziennego projekt u
chwały Komisji Konstytu
cyjnej w sprawie ogólnona
rodowej dyskusji nad pro
jektem Konstytucji Pols)dej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Przyjazd delegacji włoskiej 
na uroczystości 

w Ośw1c::cimiu 

Wartę honorową przy trum-iie Jerzego Borejszy w Domu 
Dziennikar za pelniU literaci. 

WARSZAWA (PAP).-Dn'a 
23 bm. pnzybyła do Warszawy 
delegacja włoskich b. więź
niów politycznych, która weź
mie udzial w organizowanych 
w Polsce uroczystościach 7 
rOCtZnicy wyzwolenia obozu w 
Oświęcimiu przez Ann ię Ra- , CAF - fot. Nowoslelskl 
dziecką. 

_Walczmy o oszcz~dność 
na 'każdym kroku 

S etki tydęcy uczestników wspólza.-
w<><tnietwa i•racy walczyło skutecz

nie w ubieglym roku o pr~edtermlnowe 
wykonanie planu drugiego roku Sześciolat
ki. Entuzjazm mas pra-cujących naszego 
kraju wyrażał się w pode.hnowanlu i wy
pełnianiu cennych :mbowlązań na cześć 
wielkich rocznic robotniczych i państwo
wych, 
Ubiegły rok charakteryzuje się aktywnym 

udziałem klasy robotniczej w walce o 
usprawnienie techniczno - ekonomicznego 
I organizacyjnego procesu produkc,j\, 

Wyrazem tego jest m. in. cenna inicjaty
wa paJaczy Szombierek oraz palaC2ly z Za
kladów im. l\f.archlewskiego, która upo
wszooh.niona we wszystkich zakłalłach prze
mysłu ba.wełnianego, przy~porzyła gospo
<larec narodowej ponad milion. zło-tych osz
CZ"dnoścl, 

Wyrazem ten Jest S?Jkolenle metodą Int. 

rek z ZPB im_ Sawlciklej - a jednocześnie 
łódzki przemy~! odrleżowy posfada kilka
dziesiąt ton zbędnych szpulek. które zale
gają magazyny, 

Fakty te świadczą o poważnym niedbal
stwie posZ<rZegóinych kierowników fabryk. 
rad zakładowych, organizacji partyjnych, na 
odelnku walki z marnotrawstwem. 

W świetle tych fakt{1w nableraJą sreze
gólnego ...znaczenla słowa tow. Bieruta, wy
powiedzdane w Orędziu Noworocznym do 
na.rodu polskiego: „.„Oszczędzajmy każdy 
grosz publiczny, każdą cząstkę materiału. 
pa.miętajlłlJ, że z drobnych na pwzór cząste
czt' k pomnożonych przez miliony wYTOsnąć 
m~że wielka slla., wielkie zbiorowe bo
ga<'two". 

Na cześć 1 O rocznicy powstania PPR 

Klas~ robotnicza zw9cięsko realizuje 
poqjęte ' zobowiązania produkcgjne 

Z entuzjazmem i zapałem realizują robotnicy na wartość wbowiązań wy
zobowiązania produkcyjne, podjęte dla uczczenia nosi 104 tys. zł. 
10 roczn[cy powstania Polskiej Partii Robotniczej. Na cześć 10-lecia PPR gru-

d .fi d ł pa .związkowa Władysława Je noczc:snie o zak adowych komitetów wspólza- Stępnia z oddziału zp.rzeblar-
wodnictwa naplvwają meldunki o nowych posta- ni ZPW IM. SWIERCZEW
nowieniach iprodukcyfoych. SK!,E;GO podniesie jakość 

Olyn produkcyjny dla ucz
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR zmobilirwwał do szybsze
go wykonania zadań załogi 
prawie wszystkich dolnoślą
skich zakladów przemysłu 
włókienniczego. Robotnicy 
BIELA WSKICH ZPB, którzy 
postanowili wyprodukować w 
pierwszym kwartale br, dodat- · 
kowe ilości tkanin i prnędzY. 
wartości ok. 527 tys. zł. oraz 
załoga DZIERŻONIOWSKICH 
ZPB IM 22 LIPCA, pracująca 
w styczniu br. nad ponadpla
nową produkcją 10.800 m. tka
nin, donoszą już o ·pierwszych 
sukcesach w walce o rea.łiza
cję swych zoboWiąrzań. 
Wyda.jność pracy rob<Yłm:ic 

wydziału przędzalni Dtierżo
niowskich ZPB im. 22 Lipca, 
zwiększyła się wostatnim cza
sie przeciętnie o 5 proc. 

Liczne zobowiązania pro
dukcyjne na cześć 10 roczni
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej podjęli praco
wnicy ZPB W PABIANI
CACH. Prządka Irena Pe
tniak postanowiła podnieść 
wykonanie swej bazy o 1 
p1 oc. i przystąpiła do współ

produkcji o 0,5 proc. Prządka 
STW A ROBÓT WODO CIA- Anna Cychner zobowiązała 
GOWO - KANALIZACYJ- się wykonywać swą bazę w 
NYCH postanowiła wykonać 117 proc„ a Pelagia Fonkie
dodatkowe roboty wartości 66 wicz - w 123 proc. Większość 
tys. u. Załoga odcinka II WY~ prządek i sortowaczy zobo
kona połączenie od rzeki B-i- wiązała się zwiększyć swą 
łutki do kolektora IV. Ogól- . produkcję od 1 do 2 proc. 

Uroczyste 
WARSZAWA (PAP) . - Z o

kazji 10 rooznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej od
bywają się w wielu miasta.>h 
uroczyste akademie, na któ
rych robotnicy, chłopi i inte
lig;mcja pracująca składaj11 
hołd partii - wielkiej bojo
wniczce o narodowe i społecz
ne wyzwolenie narodu polskie· 
go. 

W Poznaniu staraniem Ko
mitetów Wojewódzkiego i 
Miejskiego PZPR odbyła się u
roczysta akademia, która zgro
madziła czołowych przedsta
wiciel.i społeczeństwa poznań· 
skiego, Zebrani gorąco powi
tali zasłużonych działaczy 
konspiracyjnej PPR w Paznan
skim, którzy obok wdów po 

,..PPR-owcach, zamordowanych 

akademie 
przez okupanta, zajęli m1e1sca 
w prezydium akademii. Ser
deczną owację zgotowano rów
nież przedstawicielowi Armii 
R„dzieckiej. Sekretarz KW 
PZPR. Wiktoria Hetmańska, w 
ob~zernym referacie nakreśliła 
historię walki o wyzwolenie 
społeczne i narodowe toczonej 
przez PPR, kontynuatorkę naj
lepszych tradycii Komunistycz
nej Partii Polski. 
Uroczy~ta akademia w Te

atrze Państwowym w Często
chowie zgromadziła około 800 
robotników, chłopów i przed
stawicieli inteligencji pracują
cej, którzy w skupieniu wy
słuchali referatu o walce i pra
cy PPR w okresie okupacji i 
po wyzwoleniu. 

zawodnictwa o tytuł naj!ep- ~--------------------------
szego w zawpdzie. W ślad jej 
poszły: Halina Papuga, Eu
genia Remba, Zofia Zubczyk, 
~fia Holfelg, Genowefa Mar
cmiak, Józefa Kopka i wiele 
Innych. Tkaczka Stefania Go
lenia zobowiązała się przejść 

Porażka państw zachodnich 
w głosowaniu w sprawie definicji agresji 

Obrady Komisji Prawnej NZ 
z obsługi 10 kroshm na 14, a PARYŻ (PAP). - W Komi- I winno być uznane za napast-
Sabina Zych i Józefa Bar:i.- sjj Prawnej Zgromadzenia Na- nika. 

Rząd Joszidy 
przeciwko Chińskiej 

knuje spisek· 
Republice Ludowej 

Oświadczenie min. Czian-Han-fu 
PEKIN (PAP). - Agencja Nowych Chin podaje 

oświadczenie wiceministra spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Czian Han-fu w związku z deklaracją 
rządu Joszidy, który zobowiązał się· wobec USA 
do zawarcia traktatu pokojowego z niedobitkami 
reakcyjnej kliki kuomintangowskiej. 

Oświadczenie stwierdza, że 
deklaracja premiera Josrzidy, 
zawarta w liście do Joh.na 
Fostera Dullesa, dowodzi nie
zbicie, .że pomiędzy reakcyj
nym rządem pokonanej Japo
nii a imperializmem amery
kańskim istnieje zmowa w ce
lu przygotow<inia nowej woj
ny agresywnej przeciwko na
rodowi i terytorium Chin. Sta
nowi to nową prowokację im-· 
perialistycznego rządu Sta
nó,w Zjednoczonych i reakcyj
nego rządu pokonanej Japonii 
przeciwko Chińskiej Republi
ce Ludowej. 

Naród chiński - stwierdza 
oświadczenie - zdaje sobie w 
pelni sprawę, że Japonia znaj
duje się faktycznie pod ame
rykańską imperialistyczną o
kupacją wojskową. Naród 
chiński jest świadom tego, że 
reakcyjna klika Joszidy nie 
reprezentuje narodu japoń
skiego tak, jak niedobitki re
akcyjnej kliki kuomintangow
skiej Czang Kai-szeka nie re-

prezentują narodu chińskiego. 

Naród chiński raz jeszcze 
oświadcza narodowi japoń
skiemu, że gorąco życzy mu 
niezawisłości. d emokracji, po· 
koiu i postępu. 

Chińsko-radziecki układ o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej, którego podpisa
nie i istnienie jest nową i po
tężną gwarancją pokoju i bez
pieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, nabiera obecnie 
szczególnie wielkie11:0 znacze
nia. 

Naród chiński - stwierdza 
w zakończeniu oświadczenie 

wiceministra Czian Han-fu 
- niezłomnie wierzy, że po
kój zwycięży wojrię. Narody 
Japonii, Stanów Zjednoczo· 
nych i Anglii powiny zjedno
czyć się z narada.cni kraj ów 
tW;ji w walce o rozbicie spis
ku rządu Stanów Zjednoczo
nych i jego japońskich loka• 
jów, zmierzającego do rozpę

tania nowej wojny. 
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I Przodujqcy korespondent ! 
- wzorowy obywatel 

Waclaw Witczak z Gtuchowa, powiatu skierniewic
kiego, nateży do przodujących korespondentów chlop
skich „G!osu Robotniczego". Pelen bojowej postawy, 
przyczyni! sie on w swoim czasie do rozgromienia glu
chows kiej kliki dlawi
cieti krytyki, bezdusz
nych gwalcicieli prawo
Tządności ludowej. 

Przódujący lwrespon
dent - wzorowy gospo
darz, który z nadwyżką , i 
przed terminem wykonal 
swoje zobowiązania wobec 
państwa, nades!al nam 
poniższy tist, świadczq cy 
o glębokim umilowaniu 
naszej socjalistycznej sto
licy, o glębokim przywią
zaniu do ojczyzny luda~ 
wej i zrozumieniu istoty 

sojuszu robotniczo -
Kowalewa Oł'.11% zapociątkowttne w ubie
głym roku organizowanie trójek tkackich 1 
przędzalniczych w przemyśle bawełnianym. 

Dobltryym wyrau,em wzrastającego patrio
tyzmu jest zainicjowana nowa forma współ
t>awodni.ctwa socjaJistyc=ego przez załogę' 
Zakładów im. Okrzei na cześć 10 r~nicy 
powstania Polskiej Partii Robotniczej, 

Żądania nakreślone w trzecim roku Planu 
6-Jetniego są poważniejsze i ba.rdziej napię
te od poprzednich. Inaczej nie mO'ie być. 
Kr&j nas:z nie może zatrzymać się w roa:wo
Ju. Chcemy w dalszym ciągu, Jeszcze szyb
ciej i z większą ener1rlą karczować z ziemi 
polskiej nędzę i ciemnotę, za.oofanie gospo
darcze. Chcemy budować nowe miasta I 
porty, fabryki, kopalnie i huty. uniwersy
tety i szkoły. Chcemy 1 musimy wzmocnić 
obronność nas:iego kraju, by nie pozostać 
słabymi, a „ze sla.byml - Jak powiedrlał to~v. 
Bierut - nikt się za.zwycza,j nie liczy, na 
słabych polują imperialistyazn1 rabusie, sła
bemu „wiatr w oczy". 

slńska z 8 na 12 krosien. Zes- rodów ZjednOCtZonych, obra-1 D€1egacje Stanów Zjedno~ 
pół majstra Wladysława Bło- dującej pod przewodnictwem crzonych. i Ang!ii. . jak r~wmez 
cha postanowi! 'wykonać plan prof. Laoasa, zakońcrz:yła się delegacJe GreQJt 1 Belgu bro
za I k.wartal br. w 102 proc„ dyskusja nad sprawą definicji nity uporczywie teey, i.e defi-
równocześnie podwyższając agresji. nicja agresji .iest rzekomo w '=,,,-=:_ 

j11kość tkanin o 1 proc. War- Delegacja Związku Radziec- ogóle ni~możłiwa. St~nowisko 
tość zobowiązań, podjętych kiego złożyła projekt rezolu- to ~alezy . tlumaczyc obay.rą 
przez załogę. ZPB w Pabiani- cji, która stwierdza, że pań- Stanow ZJednoczonych i ich 
cach, wynosi D<mad 227 tvs. stwo, wypowiadające wojnę, satelitów, że ich plany przy-

chlopskiego. 

Oo redakcji „Głosu Robotniczego" 
W końcu grudnia 1951 roku odbyła się w War

szawie krajowa nara da korespondentów tereno
wych prasy ZSL. Na naradę tę dostałem zaprosze
nie jako korespondent redakcji „Zielonego Sztanda-

W wyniku ogromnego wysiłku klasy ro
botnfozej potrafiliśmy wygospodarować po
ważne sumy na nakłady Inwestycyjne wiel· 
kich obiektów Planu 6-letniego. 
. Nie we wszystkwh jednak zakładach pra. 
ry trwa skuteczna walka o socjalistyczną 
akumulację, Wydział Ekonomiczny KW 
PZPR w I.odm stwlerd.7Jił bardzo poważne 
zaniedbania na odcinku walki o oszczędność 
w Zduńsko · - Wolskich Zakładach Przemy
słu Bawełnlant'go. W oddziałach produkcyj
nych niszczeją odpadki, marnmrawi się 
przc:dzt;, cewki i skl'"tynle. Dyrektor zakła
du tow. Zającz.ltowski prowadzi rozrzutną 
sospodarkę w :ziakresie inwest:i;cji, a ilość 
zatrudnionych pracownik6w administracyj
nych znacznie pmek.raeza za.planowany 
limit. 

W łódzkich Zakładach im. Hamama, Stru
ga, Waryńskiego, w Fabryce Uszczelnień i 
Wyrobów Azbes'towych, w Zakladach Prze
twórczo - Tłuszczowych marnmrawi się 
~nerglę elektryczną w godzinach 57.c"Lytowe· 
go obciążenia ~iooi. W Rud7Jkiej Farbiarni 
wyrzuca się na „szmelc" beezki w dobrym 
stanie. - Nlejednokrotn!e - p:lsze kore
spondent fabryczny tow. Stefan Faryna -
znajdujemy tam znaczną ilość pozostawio
nego mydła. Słusznie pisze tow. Faryna, że 
beczki można uiyć powtórnie.•a resztlci my
dła przeznaczyć do prania tkanin. Uczeiwi 
robotnicy oburzają się na to bezprzykładne 
marnotrawstwo. domagając się zwiększenia 
troski kierownictwa w zakresie oszczędności. 

- 0<1 siedmiu miesięcy stot pod schoda
mi w warsztacie mechanicznym skrzynia 
z nowymi częściami do maszyn, która zo- · 
stała om~·lkow11 do nas przy~łana - pisze 
korrspondPnt fabryczny, tow. Aleksander 
Zlellń.ski t Za kładów im. Rcwolucji 1905 
roku. 

Jednak kierownictwo zakładu nlt> <"Zyni 
ż.a<lu~·ch starań. aby odesfać z powrotem tP 
części, na które niewątpliwie czekają inne 
zakłady. 

- W przemyśle ·bawełnianym w Łodzi 
dotkliwie odczuwa się brak sz·pulek drew. 
nia~ych - pisze korespońdent ob. Bedna-

Sprawa wałki o oszczędność kaŻdej zło
tówki musi stać się chlebem eodziennym 
każdego robotnika, kierownika zakładu. 
członka partii I związkowca. 
Uchwała PJenum Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Włókniarzy wskazu
je na konkretne możliwości uzyska.nia środ
ków socjalistycznej akumul~l - przez 
ro~rtle w~elkich form współzawodni
ctwa socjaflstycznego, POstęp techniczny. ra
cjonalizatorstwo i nowatorstwo, ruch wie
lowarsztatowy, p~ upowszechnianie przo
dujących metod pracy. 
Należy więc zagadnlenia.m1 ekonomiczny

mi więcej zainteresować każdego robotnika 
i pracownika. Na narada.eh wytwórczych i 
technicznych, na zebraniach partyjnych, na 
grupach związkowych. w oddziałach pro
<lukcyjnych i na salach stać musi zagadnie
nie oszcu:dności na równi ze sprawą walki 
o wykonanie dzlienne;o planu produkcyj
nego. 

Pod politycznym kierownictwem organi
zacji partyjnych, przy czynnym udziale rad 
zakładowych, personelu inżynieryjno - tech
nicznego oraz wszystkich robotników toczyć 
będziemy w bieżącym roku nieustępliwi\ 
walkę o to. by produkować jeszcze więcej, 
jeszcze lepiej i jeszcze taniej. 

Trzeba więc by rady zakladowe po1łchwy
ciły każdą nową. inicjatywę, by osiągnięcia 
jednych stały się dorobkiem całej załogi . 
całej branży przemysłowej. Upowszechnić 
nowe metody pracy, szerzej r<nwinąć ruch 
współzawodnictwa. między poszczególnymi 
pracownikami. brygadami i zr~pol~mi, mię
dzy zakładami przemysłowymi, wh:kszą I 
starann!ejszą troska i opieką otoczyć racjo-

. na.liza.torów i nowatorów produkcji, za.o. 
strzyć czujność robotnik\'iw do walki z mar
notrawshvem - oto konkretne zadania ble
zącego roku, stojące przed aparatem admi
nistracyjnyni , partyjnym i związkowym w 
każdym zakładzie prac„. · 

zł. . I lub dokonujące wtargnięcia gotowania nowej wojny świa-
Załoga odcinka I MIEJ- na terytorium innego państwa towej zostaną zdemaskowane. 

SKIEGO PRZEDSIĘBIOR- betz wy>powiedrzenia wojny, po- Podcrzas dyskusji w Komis.ii 
Prawnej prrzemawiali przed
stawiciele Burmy, Irnnu, Egip-

Strajk powszechny T . . tu, Polski, Czechosłowacji, U
W un1s1e krainy, Białorusi. Indone-z.Ji, 

Ekwadoru i sizeregu innych 
krajów, -podkreślając, że de
finicja agresji jest możliwa i E 
konieczna oraz popierając w I i 
całej pełni projekt rezolucji i 
radzieckiej. : 

Policja strzela do manifestujących 
PARYŻ (PAP). - Wiadomo- Ogólna licrba ofiar w ciągu 

Ści nadchodzące e Tunisu do ostatniego tygodnia wynosj 35 
Paryża świadczą o dalszym zabitych i kilkaset rannych. 
eaostraeniu s·ię sytuacji i o We wszystkich większych 
wzmożeniu terroru francus- miastach Tunisu skoncentro
kich władz kolonialnych wo- wane rzostały policyjne i woj
bec patriotów tuniskich. skowe czołgi i samochody pan-

Wedlug niekompletnych da- cerne. 
nych, w ciągu ostatnich 24 go- Strajk powszec~ny objął ca-
di:in 16 osób zostało ~bitych 
w Tunisie, a 25 odniosło ra- ly kraj. Ro.botnicy fabryk, 
ny. górnicy, dokerrzy, robotnicy 

Do knvawych zajść doszło budowlani rzemieślnicy 
w mieście portowym Sousse, preerwali pracę. Większość 
gdu:ie odbyły się wielkie ma- . . . 
nifestacje patriotyczne z u- sklepow iest zamkmęta, gdyż 
działem wielu. robotników ihupcy solidar;yzują się z wal-
studentów. ką patriotów. 

W czasie obrad przedstawi
ciele Francji, Iranu i Wene
zueli złożyli projekt rezolucji, 
która proponuje odrOC<Zenie 
problemow zdefiniowania a
gresora do nru,-tępnej sesji 
Zgromadizenia. Meksyk, Ho
landia i Syria !!:głosiły do tej 
rezolucji poprawki i w nowej 
redakcji rezoluoj.a stwierdza 
wyraźnie , że opracowanie de
finic ji agresora jest możliwe i 
pożądane. w celu zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa mię-
dzynarodowego. 

Z b I Poprawki. te wprowad!!:iłv 
~ 9ra ież mienia socja istycznego tak istotne zmiany do pier-

k ł d k ł d S d wolnego projektu rezolucji 
Szaj a Z 0 ziejs a Stanę a prze ą em Francji. Iranu 1 Wenezueli. że 

Wo .:ewo' dzki"m W lodzi" delegacja ZSRR i inne dele-
. gacje, dążące szC1Zerze do o-

zakładów. Skradzione towary 
spieniężane były następnie na 
placu Tamfaniego oraz u pa
serów. 

pracowania definicji agresji 
uznały. że mogą rezolucję tę 
poprzeć. 

W dniu 21 stycznia odbyło 
się głosowanie w KomisJi . 

ru". Otóż chciałbym się podzieli<: wrażeniami z te
go, co widziałem i słyszałem w Warszawie, cbcial
bym o tym wszystkim opowiedzieć bratniej redak
cji „Głosu Robotniczego". 

· Na naradzie było 200 koresPOndentów z całej 
Polski. W pierwszym i drugim dniu obrad były różne 
referaty i wypowiedzi na temat pisania korespon
dencji, a trzecie11:0 dnia zwiedzaliśmv naszą kochaną 
stolicę. 

Widzi ałem Warszawę w roku 1945 i 1~49 , toteż 
obecnie aż w głowie mi sie zakrecilo, izdy zobaczy
łem to wielkie, budujące się miasto. które tętni ży
ciem i gdzie nowe domy rosną, jak grzyby po desz-
czu. Byłem w drukarni „Słowa Polskiego". Podzh. 
wiałem wspaniałe maszyny do drukowania gazet i 
książek. Wielka to rzecz ta nowa technika. 

Rozmawiałem z jednym przodownikiem pracv 
Objaśnił mnie, co już zostało ·wybudowane przez 
dwa lata Planu 6-letniego, a co jeszcze da naszej sto
licy Sześciolatka. 

Widziałem jak w Warszawie pracują nasi bracia 
robotnicy, w jakim szybkim tempie budują gma
chy Polski Ludowej. Wcześniej i przed terminem bę
dzie wykonany Plan 6-letni, tak jak Plan 3-letni był 
wykonany w dwa lata i JO mlesic;cy. 

Gdy powróciłem z Warszawy, pomimo, że plano
wy skup zboża wykonałem z nadwyżką, gdyż miałem 
wyznaczone 440 kg„ a sprzedałem 998 kg. - na drugi 
dzień zawiozłem jeszcze do punktu skupu 200 kg. zbo
ża, ażeby n9szym braciom-robotnikom nie ?abrakło 
chleba. A ponieważ jest wiadome, że człowiek prący 
nie samym tylko chlebem żyje. wiec zakJ:mtraktowa
łem na rok 1952 trzy tuczniki, bo taki plan jest wy-
znaczony na moją gospodarkę. żeby nie braklo bra
ciom robotnikom tłuszczu. zakontraktuj ę na dalszy 
miesiąc jeszcze dwa tuczniki. 

Przyrzekam uroczyście, że po tej naradzie i zwie
dzeniu Warszawy będę jeszcze mocniej bił wroga 
klasowego swym piórem, które mi się trzęsie w mo-
jej spracow•mej dłoni, że spekulantów i wyzyskiwa
czy będę wysyłał na poprawę do obozu pracy, a chło
pów mało i średniorolnych będę uświadamiał, aże-
by nie wierzyli wrogiej propagandzie, jaką rozsiewa 
wróg klasowy o Polsce Ludowej i Związku Radziec- • i 
kim. j 

Wczoraj przed Sądem Woje- , 
wód:zkim w Łodzi toczyła się 
w trybie doraźnym rozprawa 
przec:w U-osobowej sza ice 
zlodrziejskiej, która od czerw~ 
ca do l'istopada 1951 roku gra
sowała na terenie Zakladfiw 
Prze.mysłu Bawełnianego im. 
Sta,lina, grabiąc mienie soc~a
Ustyczne. 

SzaJka dokonywała wit>lo
krotnie kradzieży mater.alów 
włókienniczych, wynosząc je 
na miasto za pośredn.;ctwPm 
kilku wspólników, 7.atrudnio
nych przy taborze kolejowym 

Rozprawie, która odbywała 
się w sali Domu Kultury im 
L.11.dw:ka Waryńskiego. przy
sluchiwało się około 800 robot
ników z łódzkich zakładów 
pracy. Rozprawa trwała cały 
dzień i przeciągnęła ' się c!o 
piiźnych godzin wieczornych. 

Obszerne sprawozdanie z 
niej zamieścimy w numeree 
jutrzejszym .. 

Prawnej i znaczną Wi<;>kszo~cią 
28 głosów przeciwko 12. pl'ZY 
7 wstrrzymujących się. Komi
sja uchwaliła rezolucję. Deie
gacje Związku Radz:leckiee;o i 
Polski glosowa ły za rezoluc,ią . 
Przeciwko rezolucji głosow3 ty 
m. in. Stany Ziednocrzone. An
glia, Kanada, Australia, Bel
gia, Grecja, 

! J•Mą m•m pny~oOC;a;;~ >• l 
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Niebezpieczna 
propaganda 

Blok anglo - amerykański I Konferencja pawłowowska l<PD wzywa do oporu 
adenauerowskiej poliłyki 

kałasłrofv wojenne; 
'11an sj ordania - to jeden 

z najbiedniejszych ł naj• 
bo.rdziej zyeofanvch krajpw 
.irabsldc;h. Jej ,,władca" 
(emir) wisi u brytyj~kiej 

k!amki i wraz 1' ca~vm 

nie chce dopuścić do ONZ 
państw miłuiących pokói 

otworzyła 
medycyną 

nowe drogi 

przed polską BEFILTN t'PAP) - Z Dues
seldDrfu doncs7ą , że k ier.:nv
n ictwo ·KPD og!Ds ilo dek:ara
cję w związku z wy~ląp:e
nlem podżegacza wojennego 
Blanka. sprawuj ącego funkcję 
m inistra spraw wojskowych w 

1-.ianów 'Zflmierzają w najbl1ż· 
szym czasie \lrprowadzić w 
Trizoni i, jest krokiem zm ierza- ' 
jącyni do wojny. Oświadcze

nie Blanka. który chce powo
łać do ann!i kilka rocrn 'k ów I 
mtocj)o'ch rnę~cz .vzn i przekazać 
ich. s"tabow; EisenhDwer.a, .vy
wotalo oburzen ' e ca łe i ludno
ści Niemiec Zachodn ich 

. dworem żyje z sull~ydiów 
Londynu, a w )?ami1in za to 
wype!n!~~ musi po~lusznia 
rozkazy swych ch!ebodaw• 
ców, którzy z lf,o!ei są in
strnowdrii przez „szefów" 1 
Waszyngtonu. 

Przemówię11ie ]. tvlal1ka 

w Komisji Polityq:nej 
I 

dów Zjednoczonych. Malik za
apelował do wszystkich dele
gatów, aby położyli kres 
sprzecznej z Kartą ONZ po
lityce dyskryminacji jednych 
państw i faworyzowania in
nych, przy przyjmowaniu do 
ONZ ora1. abv uchwalili rP
zolucję radziecką. 

rozwoiu 
Wywiad z: prof, dr l, Pasz:kiewic;iern 

WARSZAW A (PAP). - Wyniki konferencji pa- reżimi f> Adenauera 

Nic więc dziwMgo, je w 
i tym państwie tTansjordań. 
f skim, tkwlącym Jeszcze glę

boko w mrokach .łrednia
wteczneoo feudalizmu, aro. 
ż"J się dziś wfoiekla naoo"
ka przeciwko podziemt1,ej 
partii komunistycznej, or
ga11,jzacjom postępow11m ł 
obrońcom pokoju. A do ja
kich szczvtów bezsensu do
szła wściekłość transjor· 
dańskich reakcjonistów, o 
tym świadczy m. tn, fakt, 
że w!adze Transjordanii za
bron!ly używać przy;ęteoo 
od wieków· wśród hidów 
:irabskich pozdrowienia: 
„Salem alejkum", ponie
waż oznacza to: „Pokój 
wam'•, więc stanowL. „pro
pitgandę komunistyczt\ą" ( ! ) 

PARYŻ (PAP) - Jak ju~ a:lonosiliśmy, w toku 
dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadzęnia Ogól
nego nad sprawą przyjęcia 14 państw w poczet 
członków QNZ, wygłosił przem6wien1e przedstawi
ciel radziecki, Jakub Malik, 

• • • 
t>ARYŻ (PAP) - Nad spra

wą przyjęc ia noW)'ch czlon
ków do ONZ toczyła się dnia 

' 22 bm. dalsza dyskusja w Ko
mlsj i Politycznej Zgromadze
nia Ogólnel!o. 

włowowskiej, która odbyła się ostatnia w Krynicy, 1 W deklaracji t.;.j czytam)' 
podsumował w rozmowie z przedstawicielem PAP m. in.: · 

d · R d N k · M' Zd · I Us tawa o powszechnej służ-
przewo mczący a Y aµ owei in. rO'l.Via, wy- ble woisk{)we' któ Bl nk 
bitny anatomo~patalog, prof. dr Ludwik P11szkiewicz. i Adenaue'r n~· ro'Zk:U.ą Ame~y-

Blank w przemówieniu swo
im - stwierdza deklaracj a 
KPP - przyznał , że ame ry-

„Konferencja pawłowowska kańscy podżeqacze woje nni 

Pewien mymciel fran
cuski powiedział, że „glu.· 
pota ludzka jest tym, ca 

1 da.je najlepsze pojęcie o 
nieskończoności". Miał tu 
na myśli, oczywiście glupo
tę zatwardzialą, nieuleczal
ną, nie· poddającą się żad
nym zabiegom kuracyjnyTJl,, 
taką wlaśnle, jaka ;est nie· 
odląezną cechą tępogla
wych, reakcyjnych „wład
ców" spod każdej szere· 
kości geograficzriej. · 

B. D. 

Wił wstępnej części swego 
przemówienia Malik przed
stawił ścisłe i niedopuszcza
jące dwojakiej interpretacji 
postanowienia Karty NZ i za
sad proced1.1ry, 4otyczącej 
przyjmowani.a nowych człon
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

W świetle tych prawnycp 
przepisów, Malik poddał druz
gocącej krytyce zgłoszony 

przez delegata Peru, Belaun
de, wniosek pl'Zewidujący, że 
państwa, ubiegające się o 
przyjęcie do ONZ w inny 
przedst.nwić Radzie Be:..pie
czeństwa i Zgromadzeniu 
Ogólnemu dokumentarne do
wody stwierdzające, iż czy-

_nią one i'.adoś(: warunkom art. 
4 Karty. W formie takich do
kumentarnych dowodów mo
gą być przedstawiane układy 
o nawiązaniu przyjaznych sto
sunków z innymi państwami, 
rozmaite akty i konwencje o 
pokojowym rozwiązaniu przez 
te państwa, dotyczących ich 
problemów miedzyn&rodo
wych itd. 

Malik stwlerdw, iż uzależ
nianie przyjęcia jakiegokol
wiek państwa w poczet człon
ków ONZ od przedstawienia 

I 
prze;i:eń dodatkowych dowo· 

.------------~ dów i dokumentów, jest po
zbawione wszelkich podstaw 

jęła w r. 194.8 większość kom
pletu oPZekającego Trybunału 
Międzynarodowego w Hadzę. 

Domagacie się - stwierdza 
dalej Malik - przyjęcia tyl
ko jednej grupy państw i opo
nujecie przeciwko 1 przyjęciu 
drugiej. Sprzeczńe jest to z 
duchem i literą Karty, z jej 
artykułem 4, który głosi, że 
przyjęcie w poczet członków 

ONZ dostępne jest dla wszyst
kich miłujących pokój państw. 
,Jakież macie podstawY, by 
utrzymywać, że Portugalia 
jest bardziej pokojowym pań
stwem aniżeli np. Bułgarią, 

że Włochy · bardi,iej miłują 
pokój anlżeH Albania lub 
Węgry? Nie rnpcie żadnych ku 
temu podstaw, Kto domaga 
się przyjęcia Włoch i Portu
galii i sprzeciwia się jedno
cześnie przyjęci u Albanii, 
Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
ten w sposób jak najbardziej 
brutalny gwałci Kartę ONZ, 
zamykając przed miłujący-mi 
pdkój państwami dostęp do 
ONZ. 

W zakQńczenlu Malik wnlósł 
w !mieniu rządu radzleckle
go projekt rezolucji, zalecaia
cP.I Iladiie Bezpieczeństwa po
nowne rozpatrzenie wniosków 
wszystkich 14 pafistw w sora
wie przyjęcia ich w poczet 
crM:anków Orgal}!iza~ji Naro-

Kryt,·ka rezolucji poru· 
wiańsldej oraz. wszystkich in
nych manewrów zmierzają
cych do naruszenia ustalone
go trybu przyjmowania no
wych członków postawiła w 
kłopotliwej sytuacji przedsta
wicieli bloku amerykańsko
angielskieg_o. Z wyjątklem de
legata Grecji, który popierał 
wyraźn)e projekt peruwlań
sld, Inni delegaci krajów zblo
kowanych pad egidą USA . i 
Wielkiej Bryt.ani! zmuszeni 
byli mniej lub więcej otwar
cie przyznać, że Karta ściśle 
określa tryb przyjmowania 
nowYch <ll.łonków do ONZ i że 
póki Karta Istnieje w swojej 
dotychczasowej postaci nie 
może być mowy o tym, aby o 
przyjmowaniu nowych człon

ków decydowało Zgromadze
nie Ogólne bez zalecenia Ra
dy Bezpieczeństwa uchwalo
nego zgodnie z zasadą jedno
myślności pięciu stały en 
członków Rady. 

Przedstawi<:iele Ąrabii sau· 
dyjskiej I Iranu popzlelll! 
punkt widzenia, że w myśl 
propozycji radzieckiej należy 

przyjąć do ONZ wszystkie 
kandydujące pańistwa. 

- oświadcza na wstępie dr nalegają na jak na 'szy.bsze 
Paszkiewicz - wzbudziła 0 • wskrieszenie Wehrmachtu. 
gromne zainteresowanie Blank zarmaczył, że żądania 
wśród polskiego świata me- a,merykańskie powtórzone Q;O-

dycznego. Została ona zorga- stały z całym naciskiem po 
nizowana przez Biuro Rady wybuchu wo.iny w Korei. Ade-
Naukowej przy · Ministrze nauer i Blank. na ri:lecenie 
Zdrowia. Obrady toczyły 81ę niemieckich magnatów prze. 
przez pełnych s dni, zaś w mysłu .zbrojeniowel'(o oraz o. 
dyskusji nad wygłoszonymi kupantow amerykańskich, 
r('(feratami i koreferatami pragną powtórzyć na terenie 

Niemiec Zachodnich k~eań-
hrało udział ponad BO osób. ską prowok!l-cję· wojenną i a-

Wielkie osiągnięcia nauki 11resję. Blank i Adenauer po-
radzieckiej w dziedzinie b\o· wałują się przy tym na rzeko-
logii i fizjologii, a zwłaszcza me iiagrożenie Niemiec Za-
fizjologii ośrodkowego ukła- chodnich przez Zwiwi:ek Ra-
du nerwowego wzbudzają od da:ieckl. Jest to oczywisty non-
dluższego czasu duże zainte- sens. Klamstwa takiego uży-
resowanie naukowców w ogó- wał Hitler, aby prrzygotować 
le, zaś lekarzy polskich w swoją wojnę, Aden auer i 
szczególnośd. Osiągnięcia te Blank idą śladami Hitlera, 
otwierają nowe drogi dla ADENAUER: A ja nie dopuszczę do og6lnoniemiec- k B 
w~p()ł~ze•nei· ' medycyny we kici!. wyborów... („Frlseher Wlnd") J!l-k 'Yynl a ze słów lanka, 

~ e .„ trzonem Wehrmachtu mają 
wszystkich jej dziedzinach· być hitlerowscy generałowie i 
Charakterystyczną cechą no- p , . k d T oficerowie oraz elementy fa· 
wych kierunków nauk medy- o 1ty a rzą u rumana szystewskie 
cznych w Związku Radzlec- Naród niemiecki, młodzież 
kim jest zdecydowana walka • b • , Ł d , niemiecka - stwierdza KPD, 
z idealistycznymi poglądami zagraza ' ezp1eczens WU naro OW - nie -póictzie na lep haseł 
nauki burżuazyJiej oraz peł- podi.egaczy wojennych i nie 
ne stosowanie materialistycz- Oświadczenie Komitetu Krajowego będzie mięsem armatnim w 

~~a;y d;:alą~!:~~~ch metod Partii Postępowej St. Zjednoczonych armii_ Eisenfowera .. 
Każdy m:łonek Bundestagu, 

Ogromny wk'lad wnieśli w NOWY JORK (PAP) . właśnie podważa stqpę życio- który będzie głosował za pro-

Harry Pollitt prawnych, nielegalne, sprzecz- .,...--------------------------

obrady uczeni radzieccy: prof. Przed kilku dnrami odbył~ wą narodów na całym świe- jektem ustawy o P<Jwszzech· 
Woronin, prof. Czernigowskl. się dwudniowa konferencj.1 cie", Komitet żąda powrotu do nym obowiązku służby woJ· 
prof. Rus!now I doc. Czerka- Komitetu Krajowe~o Partii gospodarki pokojowej i wysu- skoweJ w Niemczech Zachod
seyn. Wypowiedzi tych zna- Postępowej Stanów Zjednoczo- wa program, który przewidq- nich, dopuści się cięZkiej zbro
komitych uczonyąh. jak rów- nych, w której wzięło udział je: zapewńienie wszystkim dni wobec narodu niemieckie
nież bezpośrednie wyjaśnia- prze~zła 100 osób. Celem kon- pracy w przemyśle pokojo- go, wobec sprawy pokoju. 

ne ~ postanowieniami Karty 
i zasadami procedury. o programie 

Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej 

Nie trudno zrozumieć - pod
kreśla Malik - że wniosek 
«;lelegata Peru zmierz.a przede 
wszystkim do tego, aby obejść 
Kartę i zasady procedury- za-

Haniebne stanowisko 
państw zachodnich 
sprawie przygotowania 

traktatu z A ustriq 

nie pewnych t~,dnych zaga- ferencji było opracowanie wym, budowę 2 miUonów do- . 
·"' 1 • d · k • · · W r..akończen:iu deklaracja 

dnień w du7.ym stopniu po- P anow przeprowa zema al)l- mow roczme, asygnowanie ro-

w 
mogło uczonym polskirn na- panii przedwyborczej i wzmo- cznie 1 miliarda dolarów KPD wu.ywa 1udno~ć Niemiec 
kre~lić plany dalszej pracy, żenie walki o pokój. na szkoły, rozszerzenie pro- Zachodnich do wzmożenia na-

Stanowisko Partii Postępo- gramu ubez.pieczeń społecz- rodowego oporu wobec ade-

LONDYN (PAP). _ Na wie- równo Rady Bezpiec?.eństwa 
eu w Kensington (zachednia Jak i Zgromadzenia Ogólne· 
częś~ Londynu) ~ękretąrz i:e- !!<>, aby zwiększyć wymoi;ti 
neralny Bryty-jskiej Partii KO- stawiane państwu, które u

Kon!erencją krynicka u- wej wy~ążone wstało w pro- nych, obronę interesów drob- nauerowskiej polityki kata· 
gruntowała przekonanie o ol- gramie składającym się z nych farmerów itd. strofy wojennej, 
brzymich, twórczych możli- cizterech punktów: 1) Zaprrze-,.----------------·-----------
wościach nauki Pawłowa dlą stanie wojny w Korei; Stany 

stanowisko rządów trzech badań i praktyk! lekarskiej. ,Zjednoczone winny wypowie
mocarstw w sprawie demili- · Konferencję zakończono u- dzieć się za przeprowadzeniem 
taryzacji i denazyfikacji Au- chwałami , które zmierzają do rokowań między wielkimi mo
strl1 przedstaw.iOlle zostało Jak najszybszego i jak naj- carstwami w celu pakojowe
Radzie Sojuszniczej w Wie- szerszego rozwoju pracy ha- go urer tlOVJanla kwestii spor
dniu. Jeśli chodzi 0 sytuację daVJczej w dziedzinie nauki nych. 2) Powrót do pokojowej 
w Trieście, to sprawa ta, zda- Pawłowa i zastosowania tej gospodarki, ostra reduk-

munistycznej, Harry Pollitt, b iega się o przyjęcie do ONZ. LONDYN (PAP). - Jak już 
wygłosił przemówienie po- żądanie, aby państwa, które donosiliśmy, przedstawiciel 
świecone programowi tej par- pragną być przyjęte do ONZ Stanów Zjednoczonych, któ
tii o „drodze Wielkiej Bryta- przedkładały specjalne dowo· remu przypada przewodnic-

Lud 
• Tunisu 

nil. do soci'alizmu". dy swej pokojowości jest w t k 1 . . d . wo o einego pos1e rema 
Pollitt wymienił cz<>śc' pod- stosunku do nich aktem dys-"' 1 I a Jl i bel zastępców ministrów spraw 

stawowych żądań Brytyjskiej <rym n c 0 gą. 
P 1 i · d · zagranicznych czterech mo-

Partil Komunistycznej; 1) zre- o em zuiąc z emagog1cz-
widowanie wydatków na z;J:>ro- nym twierdzeniem delegata carstw dla przygotowania 
jenia, 2) podpisanie Paktu Peru. że „sprawiedliwość win- , traktatu pokojowego z Au
Pokoju między pięcioma w!el- na mieć pierwszeństwo przed I strią, zaprop1>nował zwołanie 
kimi mocarstwami, 3) rozwój ~arią NZ", MaUk wyka~j~ · tego posiedzenia w Londynie 
hapdlu między Zach.oderq a Jak blok anglo - amerykanskL 21 stycznia Dnia 18 stycznia 
Wschodem, 4) zadośćuczynie- rozumie tę „sprawiedliwość". h d' ·ff . z . k 

Od 6 l·uz· lat blok ten , brutal- c arg.e . a aires wtąz u 
nie ekanomic?..nym i socjalnym R d k L d l J 
postulatom mas pracujących, nie gwałcąc Kartę NZ i po- a ziec 1ego w on yn e, e-
5) wYCofanie wojsk angiel- wszech.nie uznane normy pre- • rofiejew, w odpowiedzi swej 
skich z Korei, Malajów i wa międzynarodowego, usiłu- i poprosił, by rządy Anglii, 
Egiptu, 6) położenie kresu pa- je narzucać ONZ dogodne dla I Stanów Zjednocwnych i 
nowania USA nad sprawami niego decyzje i opinie, przed- Francji ząkpmunikowałyl czy 
Anl?lii. st.awiąjąc je jako „sprawiedli- ' zgad7.;tj ą sję na rozpatrzenie 

naukl w praktyce. cja wydatków na zbroje-
niem przedstawicieli trzech · d · · · „Konferencja pąwłowow- n1a, wprowa zeme rzeczYWl-
mocarstw, ni.e wiąże się rze- ska w Krynicy _ stwierdził stej kontroli nad cenami i zy
komo z austriackim trakta- na zakończenie prof, Pasikie- skami, położenie kresu polity
tem pokojoW)'TII. wicz _ otwov.yła nowe dragi ce zamrażania płac i asygno-

W związku z wyżej wymie- dl 'l · 1 k" · wanie dostatecznych fundu-
a ws po czesneJ po 5 ie1 me- szów na cele socjalne. S) Cal -

nionym pismem Dawninga, dycyny. Położymy wszystkii:!h kawite równouprawnienie na
charge d'affaires Związlm wysiłków. aby teoria Pawio- rodu murzyńskiego, ustawowe 
Radzieck iego w W. Brytanii, wa jak najprędzej zn_alazła zagwarantowanie Murzynom 
Jero.fiejew, wystosował doń praktyczne zastosowanie . w wszystkich praw obywat~l-
21 styc;mla list, w którym naszych klinikach i szpita- : sklch, 4) Uchylenie wszystkich 
komunik11je, że delegacja ra- lach"· I ustaw reakcyjnych i powrót 
dziecka. nadal uważa, iż za- I do deklaracji praw. 

„Od Salgonu do Tunisu" -
tak brzmi tytuł artykułu, w 
którym reakcyjny dziennik 
francuski „Monde'' J;ilje na 
alarm, wskazując, że proces 
rozkładu imperium francuskie
go posuwa się w szybkim tero· 
pie. 

Omawtając wydarzenia w we", Przyjęcie rezolucji peru- : na sesji zastępców ministrów 
Azji połudnlowo-wsehi>dl)iej i wiańskiej stworzyłoby jedynie : spraw zagranicznych: 1) spra
na Srodkowym Wschodde więk~_ze m<;>żliwości dla nie~ I wy przeprowadzenia cztero
Poll!tt oświadczył: „Im pl'ę- ogranic~onei żadnyml ramami I stronnei kontroli nad tym, 
dzej naród angielski zda so- Karty 1 zasad procedury sa- czy rząd austriacki WIJrowa
bie sprawę że ruchu narO<lo-1 mowoli w kwestii przyjmowa- dzil w życie decyzję c?terech 
wo-wyzwoleńczego nie uda nia nowych czlonków. moearstw w spra,;ie demil!
się nigdy· stłumić silą, tym .w dalszej części swego prze.- taryzacji i denazyfilrncji Au
prędz"j będzie ynógł wykerzy- mówienia Malik udowadnia I strii, oraz 2) sprawy wyko
stać swoj ą siłę dla uzys)rnnia twierdzenie, że zgodnie z Kar- nania przez rządy Anglii. 
z.mian w Anglii". tą NZ, przy przyjmowaniu i Stanów Zjednoczonych i 

gadnienia austriackiego trak- -~ ' Komitet Krajowy Partii Po-
tatu pokojowego nie można A I' • stępowej . postanowił rozpo- .$' cl '1 (3 l A 
roz~atrywać w oderwaniu od ng rcy wzmaga1ą cząć kampanię' zbierania pod- cl 1,_ <I. 

kwestii wykonania przez rząd terror w Egipcie i pisó~ pod pe~ycją domagają- 1 
austriacki decyzji czterech cą się zwołarua konferen:;JJ. / 
mocarstw w sprawie demili- MOSKWA (PAP) A _ wielkich. mocarstw celem ure, '--·-----' 
taryzacji i denazyfikacji _.li.u- j ""ASS d · ' K- · ~en gu.lowama spornych proble- Do niedawna francuscy ko-

c a ~ po aie z a1ru. mow. . . . . . 
strii i od kwestii wYkonania Walki między ludnością e- Ko lt 1 t ł ó I lamzatorzy uwazah Tums 
Prz~ r7.ądy Ang11·i· Stanów lpsk · · · k. m e os rzeg nar d a- (protektorat północno-afry-

~~ · • g ą i WOJskam1 brytyis 1- merykański że na popstawie k · k " · d · · 
Zjednoczonych i Francji ich mi, które rozpoczęły się 21 I porozumienia Trumana z ans) I, lsąs1.a UJąkcy. z Aige-

Wreszcie :Ę'ollitt pod)<reślił, 1 nowych członków do Organ!- Franc.ii ich ze>bowiązań z ty
że obecnie w Anglii przebywa i zac!i Na~odów Zie.dnoczonych tulu traktatu pokojowego z 
20 tysięcy żołnierzy amery- 1 mozna kierować się z,arOw110 Włorhami, a zwłaszcza w 
kańskich i znaJduje się 1!I , względami prawnymi jak 1 części dotyczącej wolnego ob
baz amerykańskich, przy czym politycznymi. Dopuszczalne szaru Triestu. ' 
pod;itnic:i: angielscy .opłacają jest również żą~a~ie je~no- Dnia 19 stycznia, pełniący 
w połowie utrzymame tych czesnego przy ięcta . kilku obowiązki sekret'.lrza gene
baz. • państw. Stanowisko takie za- palnego konferencji zastępców 

zobowiązflń z tytułu traktatu stycznia na przedmieści.ch I Churchillem przygotowuje się ~e~ . za <rai, w to_ry_m spr 
pokojowego z Wiochami, w Ismailii - trwają w dalszym nowe niebezpieczne awantury 1 •;:kimekmlog~ 1 uprawiacb. "?O I~ 
części dotyczącej wolnego ob- ciągu J d "" ę o oma nei gra Jl'!ZY l 

· w In Dchlnach i spisek mają- wyzysku. Okres ten bezpo-
szaru Triestu. O~ublikm.~an~ 21 bm; ko- cy na celu przywrócenie wła- wrptnie min ł. Lud Tunisu 

Wobec ;iegat_ywnego ust~- mumkat eg1psk1ego Mlmster- dzy Czang Kai-szekowi w Chi- włączvł się db alki ·ak nar 
sunlrnwama się przedstawi- stwa Spraw Wewnętrznych nach · d "k 1 - lnw · ' 1l · ą t 

I r t h t d • · · · · ro Y o oma e 1 za ezne a-
c;~ 1 rzec. n:oca~s w o wy- I sd·tw1erd

1
za, ze w czas

1
_1c , prowa- Komitet wskazuje, że kon- czą przec\wko iIT\J)erialistyciz-

"?l wymrn~1oneJ. ~ropozy- , zo~yc 1 P'.zez Ang ikow ~pe- tynuowaniu wojny w Korci nym ciemięzcom. 
C!' c\el?gacii ragz1~ck1eJ , _P~- , racJ1 . . \'.'OJ&kowych, wo3ska sprzyja jędynie fakt, iż „obie Francuscy imperialiści 
s1e~7.eme zastępcow . mini- bryt." .: okup~w~ły. gma_ch partie - republikańska i de- sprawują ów „protektorat" 
s~row spraw . zagramcrnvch sądu v~ Isma1l~1 1. wypędzi~y mo~ratyczna -:-:- nie mogą za- nad Tunisem od 70 lat. Rok
me odbyło sui 1 zostało odro- wszystkich znaJdttJących s1e pobiec depresJ1 qe;i: zwiększa- rocznie i·osły majątki fran-

l(raiowa narada 

terenowego aktywu L. I<~ 
WARSZAWA (PAP) - W swięcol)a ocenie przebiegu 

Zarz~d7.ie Glównyrn J:,\gi Ko- k:ampanii wybo1·c:1:ej do władz 
biet odbyła sic: kra jowa oo- Ligi na wszystkich szczeblacb 
prawa aktywu terenowego. pl)- eraz podsumowaniu wyników 
----~-~-~~-- -dotychczasowej pracy kultu

rę.ln9 - oświatowej organiza. 
cji. Z kra i n ... 
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\'.' A~SZA W A. - W oo
nad 3QO spóld;i;!elnJiiCh picduk· 
cy jn ych odbyły s1ę już walne 
zebr an ·a sprawozdawcre, na 
któr vch spćłd ~ielcy ocen!li 
dorobe!{ całorocznej wspólnej 
p racy i po<lzielill się. docho

W obradach , które prowo· 
dldła przewodnicząca ZG U{ 
Alicja Musialawa. wzięła u
dział kierownik Wydziołu Ko
b!eeego KC PZPR, tow. Ed
warda Orlowska. 

Narad11 wykazała , że w toku 
kampanii sprawozdawczo -
wyborczej akiyw Ligi przP· 

Y.:RAKóW. - A~tywi- prowadził wśr6d kobiet zne. 
e.acia zan iedbanych w okresie szonych. i ni~neszcmych P<•· 
przed wo jen nym pod vng'.ę- ważną pracę polityczno ~ uś
dem gDs pod arczym 4 naiub<ł2- 1 wiadamiającą. 

d em. 

5"YCh powla\ów woj. krakoW• Błędem, popPlnianym prze? 
sk ego pos tę.pu ie w sz'7bl;tm apat'at Ligi Kobie t w okresie 
temp'. e n2';ir zód W ciągu 1951 r. wyborów, bylo niedocenianie 
w nowozorganizowanych te- systemntycznej pracy organi
renowych zakladach wytwór- zacyjnej, szi::zególnie wśród 
czych na terenie tych czteręch 1 kobiet. ldóre niedawno wes:i.
powiatów zna la,ło pracę okn- ły w sieregi Ligi, 
ło 4 tys.ęcy osób, I Jak. wynika z dyskusji tlo-

7.e -
;,., 

1
·,·ita. brze wsp9łpracuje Liga Ko-

••. l ·~ " bi et z Innymi organizacjami 
„.„„„„„„,., „.„ ,„ „ .. „.„.,„„ I masowymi w Białymstoku I 

NOWY JOR.K. .!ak ' Bydgęn.ciy, W zebraniach ko. 
poda ie z Kore [ agencja Uni" ; biecych _P!orą tai:i: _ udziaJ 
ted Press dowódca armil a... 1 przE:dstawiclele p;irtn i stron· 
mervkań;kiej iten. Vnn Fleet !Uctw politycznych. Związku 
ośw: adczyl n iooawno na kon- j Lamopomocy Chłopskiej , rad 
ferencji prasow~.I. że wojna w , narodowych i związków zawu
Korei jest potrzebna kolom I OOWYcb, 
rzadzącym USA do spoti:qo- Podsumowując dyslrnsię. se
wan ia wysci~u zbrojeń i 1-retarz ZG E,K St. Zawade1e
w1.1nożeni a m llitaryizacJi kra· 1 ka wezwała aktyw rlo jeszcz.~ 

•ju. • większej ofiarno~ci w prac:v i 
NOWY JORK. We mobilizowaniu mas kobiecych 

wszystkich krajach Ameryxi Polski Ludowej do walki (J 

północneJ , środkowej i połud- pokój i zwycięską realizację 
n iowej trwają przygotowania Pla:·.u 6-letntego. 
do ogó!no - amerykańsk1e1w l W drugim dniu odprawy o· 
Kongresu Obrońców Pok<>iu. mawlane były wyniki dotych
który odbędzie się w dniach czasowej pracy kulturalno· 
11 - l 6 marca br. ośwh1t.owei LK. . ' 

ministrów spraw za<(ranicz
nych dla nrzygotowaAia trak
tatu pQkf'j cwego z Austrią 
Dawning , zakomunikował, że czone. · I tam urzędników egipskich. nia produkcji wojennej, a to cuskich właścicieli plantącji 

- (lllwek, na których od świtd 

A n1erykańs l'- ie inlry~i w 
Swiatowy ruch obro11e6w pokoju do· 

maga się !'<>łożenia kresu potworn ym 
besliRlstwom amerykań,kich agresorów 
na ~iemi lcoreańskiej. Narody, świado
me niebezpieGzeństwa, jakim dla poko· 
ju światowe!lo jest wo jna w Ko4ei, Ż:\· 

'd•.ją zakoi1ozenia bandyckiego rozbo ju 
imperialistycznych hord amerykańskich 
w Korei, 

Zainic!owane wystąpieniem rndził'C• 
kie:!o przedstawiciela w ONZ. Malika, 
rokowania o rozejm w Korei tocz;i. dę 
od lipca ub. r. Od tego czasu wszystkie 
wysiiki slro11y ludowej, zmierzaiące do 
osiągnięcia porozumienia, napotykają na 
zdecydowany opór imperialistów ame
rykań$kich, którzy wysuwają absur· 
dalne i prowokacyjne żądania, mające ·na 
Gelu niecjopuszc~enie do poroEumienia 
i zakońozenia wojny w Korei. Nikczem
na próba zamordowania delegatów ko· 
rea.ńskleh i chińskich, jaką bylo bombar
dowanie przez samolot ameryl\ański ~ie
dziby delegacji w zneutralizowanej stre· 
fie w Kaesong, doprowadziła do przer
wania w s'cr)>11iu µp, r. rozmów w spra· 
wie rozejmu. 

Zdecydowana wola strony ludowej do
prowadzenia do po!lojowe150 porozumie
nia sprawiła, że 27 października ub. r. 
doszło do wznowienia rozmów. Tym ra· 
zem toczą się one w Panmundion. 

Ich nrzebieg potwierdził jeszcze raz 
antypokojowe stanowisko. ameryk•ń
skich naieidżców, Pod presją światowej 
opinii publicznej, w tym równi eż opinii 
amerykańskiej, orzv~tąpili oni do rokol· 
wań. Celowo iednak i z prem e dvtacią 
przewlekają rozmowy, usiłując wyko
rzystać okres rokowań dla poprawienia 
swojej ?07.Ycii wojskow ej w we-inie l<o
reańsldcj. Osiągnięcie porozumięma 11za
l eżniają od takich warunlców k tórc umo
zliwiłyby im pn:y)!olowanie Mwej na
pa§ci i rozs7.,erzenie agresji. 

Bandydcie zamiary ugresorów ujawnia 
każda ich propozycja złożona w Pan· 
mundźon, 

Cty b,danie słro~y amerykańRkiei ze
- zwalenia oa nrzei!rupowanie sil zbroj-

nych, uzupdnienie sprzętu woiennego, 
amunicji ~ broni, w czasie trwania ro
zejmu, nie jest jawną próbą przygoto· 
wania :Io nowej agresji? Uzup~lnicnie 
stanu sił agresywnych w Korei Połu
dniowej J'Od pretekstem „zamiany'' ża· 
dną miarą nie można zaliczyć do propo
zycji o charakterze pokojowym. I na 
tal<ie propozycje atrona koreańsko· 
chińska zgodzić się nie może. 

Propozycja amerykańska w sprawie 
wymiany jeńców wojennych ma len sam 
charakter co inne. Swe żądania, sprzecz
ne z konwencią )!enewską, formułują oni 
w len spo~ób , by zatrzyruać przemo:ą 
jako zakładników większość jeńców 
pólrwwo-koreańskich. 
Próbą nic tylko przygotowań do nowej 

agresji, ale i otwartej ingerencji w spra
wy wew11ętrzne Korea1isldej Republiki 
Ludowej je•t żą·danie nie9graniczoncj 
kontroli wojskowej i ograniczenia odl:>u
dowy oraz zakładania urządzeń obron
nych na terytoriach Korei Ludowej. 
Ja•ne jest, że chodzi tu o rozbrojenie 
Korci Lud{)wej, o osłabienie jej sił, a nie 

· o pokojowe rozwi(lzanie konfliktu ko
re:ińskiego. 

Na jaskrawą różnic<; między postawą 
delegaGji koreańskiej a ameryk:uiskie; w 
Panmundżon wskazuje m. in. angielski 
dziennik „Manchester Guardian·· pi5Ząc, 
że „w pr0p'lzyojadt komunistvcznych 
więcej jest •ensu i logiki, niż w prOP'>· 
zyciach, które jedna po drugiej wys•1wa 
C:elcgacia Narodóiv Zjednoczonych" (cLy
\aj ; amerykttńsl<ich al!,resorówł. 

W pelnyJh fałszu, cynizmu i obłudy 
wystąpieniach delegac ji amerykańskiej 
w Panmui1dżon nie brak ulub10ne~o 
przez imo~rialistów w5zelkiei maśo1 
uar~umentu" - .. presii n1i lit crnei" . Ame
rvkanie grożą w wvpadk u odr.iucenia icl.i 
żądań, że podejmą dzi a ł ania wo1enne 
na wielką skalę, grożą również rozsze
rzeniem agresji na Chin y Ludowe. Ich 
samoloty dok<!nuią orowokacyjnych n~· 
lotów l\a terytorium chiń•kie . Ich poli· 
tycy prowadzą konszachty z Czang K~i
szekiem, dążąc wszell~imi drol!ami dq 

Panmundżon 
tego, by ognisko wojny na Dalekim 
Wschod zie nie wygasło. Tym Gelom ma 
służyć również prowokacyjne przy~oto· 
wywanie niedobitków kuominlangqw
skich na terenie Syjamu i Burmy do za
atakowania Chin Ludowych od :?ołudnia, 

Nie trudno wyjaśnić źródła tej poli
tyki, Pisze o tym również cynicznie pp
sa amerykańska. „Administracja - pi
sze reakcyjny tygodnik „Newsweek" -
martwi się obecnie, co będzie z pr0gra
mcm zbrojeń, jeśli w Korei oastąpj za· 
wieozcnii> bror.i. . . Mobilizac ia mogla· 
by sie zal a mać z pnwodu braku entu
zjazmu publicznego". Rozejm w Kord 
grozi załamaniem polityki zbroień , grozi 
o~raniczeniem zysków, płynących do 
kas pancernvch nowojqrskich bankierów. 
Dlate~o wojna jęst dla nich stanem 
„bardziej normalnym i natural11ym··, ni:i' 
pokói. Dlatel!o utrudniają poko1owe po·. 
rozumienie. I,h \ zwierzece oblicze uka
zu ie najlepiej wypowiedź dowódcy 
VIII armii amerykańskiej w Korei, gen. 
van Fleet'a. „Jestem zadowolony ·· • 
powi„dział len żołdak amerykańskiego 
imperializmu - z tego, że Północna 
Korea iest tak zburzona , że czerwoni 
odczuwają brak żywoosc1, odzi eży 1 
mieszkań. że ludność Korei l>()łnocne i 
znajduje się w bardrn krytycznej sv
tuacji", 
Jakże iasne i , zrozumiale dla milionÓ'' 

ludzi •ą wobec tych !aktów radzi eckie 
propozycje, złożone przez ministra Wv·· 
szyńskicgo "' ONZ w sprawie pokojowe
go ure~ulowama kwestii koreańskiej 1 

zwołania Redy Bezpieczci\stwa dla „po· 
lożenia kre.su dalszym działaniom wo
;ennym w Korei". Radziecka propozy · 
cja wycofania woisk obu stron do 38 ró· 
wnoleinika, a następnie wycofani a 
wszy~tkich wojsk obcych z Korei. ie;:1 
jedvnie kon•ekwentną drogą do poko lu 
w Korei . 

Tego obrazu nic są w stanie zaciemnić 
amervkań<kic krętactwa w Panmundton, 
lr.h g~oźby są dowodem ich słabości. 

ED. 

do nocy pracowali Arabowie. 
Rokroc;mie francuskie mono
pole po stronie zysków zapi
sywały olbrzymie dochody po
chodzące z eksploatacji tu
niskich rzłóż · żelaza , cynku, o
łqwiu, czy też fosfatów. W 
Tunisie „tubylec", odrziany w 
łachmany, pracował ~ łyżke 
nędznej stra'W-y, Francuzi zaś 
rządzili. Istnieje wprąwd~ię 
„rząd" tuniski. alę każdy mi
nister ma przydzielonego po 
sieble urzędnika francuskifl
go, który decyduje o wszyst
kim. Kontrolę nad całością 
„polityki" tego supermarionet
kowego rządu sprawuje tzw. 
re_zydent francuski. którym w 
w1ąks.zości wypadków jest ja
kiś franc11ski generał. zwolen
nik polityki silnej pięści lub 
polityk, którego udział w in
teresach, związanych z ekRPlo
atacją bogactw Tunisu, jest 
gwarancją, że będzie daiałał 
z·godnie z interesami !rancuR
k lch kolonizatorów. 

Pomimo rządów terroru, 
których głównym narzędziem 
była pałka policyjna lub kule, 
lud Tunisu niejedl)okrotnle 
podnosił głos protestu. Znala
zło to wyr"" w !iC?..n:vch gtral
kach oraz w demonstracjaoh 
przeciwko francusldm koloni
zatorom i Ich ameryka11•kim 
wspólnikom, którzy cjziś w 
przyspieszonym tempie prze
J<szt11łcają Tunis w bazę a. 
gresji, zakładają w Tunisie 
liczne bazy wojenne - mors
kie i lotnicze. 

Francuscy imperiali~ci ~ąd1i
li że krwawe represje stlumill 
P.<os rn1radu tuniskiego. Pomy
lili się. Masakry, w wyniku 
ll: tórych ginęły dziesiątki, set
ki tuni skich · patriotów. tylko 
wzmagały gniew narodu. do
magajacęgo się położenia kre
su oki1pacji francuskiej. 

Przed paroma miesiącami 
pod naciskiem tuniskiej opinU 

pubHcznej do Paryża udała 
się delegacja tuniskich „mi
nistrów" z „premierem" Che
nikiem na czele. Celem tej po• 
dróży było uzyskanie od rządu 
francuskiego 'zgod1 na złago
dzenie reżimu okupacyjnego, 
na usunięcie francuskich U• 
rzędników z „rządu" tuniskie
go, na utworzenie tuniskiego 
Zgromadzenia Narodowee:o. 
Rząd francuski odrzucił te tak 
umiarkowane postulaty tu
nis!d'ch „ministrów". Zareago
wał na nie we właściwy sobie 
sposób. Wysłano do Tunisu lic;r;· 
ne oddziały wojska, żandar
merii i policji: wyekwipowane 
w najnowocześniejszy sprzet I 
specjalnie przeszkolone do 
walk ulicznych. W grudniu ub. 
r. nastąpiła próba masowego 
otrucia studentów tuniskich -
sprawa ta została zatuszowana, 
ale jak wynika z licznych do· 
wodów, przytocri:onych przez 
tuniskie partie, ten zbrodni
czy zamach był dziełem fran• 
cuskiej policji. Na strajki I 
demonstracje ludu tupiskiego, 
francuskie władze kolonialne 
odpowiedziały masOwYmi a· 
resztowaniami czołowych przy· 
wódców tuniskiego ruchu nie
podległościowego, ·działaczy 
Komunistycznej Partii · Tunisu, 
tuniskich związków zawodo
wych oraz tuniskiego ruchu 
obrońców pokoju. Na ulicach 
miast tuniskich. francuska po
licja strzela do manifestują
cych tłumów. Według ostat
nich wiadomości. .Tunis znaj
duje ~ię w prawdziwym stanie 
oblężenią. Komunikacja mię
dzy miastami jest przerwana. 
Olbrzymia większość tuniskich 
zskłóldów pracy jest nieczynna. 

Pod naciski em tuniskiej 
oplnii publicznej, w obliczu 
ostatnich m·darzeń „ministro
wie" tuniscy pq;epywający w 
Pąrytu zwróciH się do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ ze skar
gą przeciwko !rancuskim ko
lonii<ltorom. Trygve Lie, pa
chołek amerykańskich impe
r !allstów w ONZ, tytułujący 
stę sekretarzem generalny m 
tej on:anlzacji, odmówił przy
:ecla lielel'(<1cli tuniskiej i za
broni! jej zorganizowania kon
!erencll prasowej w Jednej z 
sal Pałacu Chaillot. Zastępca 
Trygve Lie„ wierny uczeń 
swego pana, skargę delegacji 
tuniskiej zamiast Radtie Bez
pieczeństwe przekaiał po pro
stu rz11dowi francu~kiemu, 
przeciwko któremu b y!n skie
rowana. 

Francuscy kolonizatorzy, 
cieszący się pełnym popar
ciem swych bo.e:atszych krew
nych - amerykańskich im
perialistów, pragną we krwi 
stłumić walkę ludu tuniskie
go. Tuniska burżuazja za 
wszelką cenę szuka t~ ompro
mtsu . który by pozwolił jej po
wstać- przy „władzy", Naród 
tuniski toczy nieprzej ednaną 
\Valkę przeciwko swym cie
m,ężcom, przeciwko okupan
tom i grab'eżcom. Walka ta 
>tanowi część składową ruchu 
narodowo Wyzwoleńczego, 
który od Vi ~tnamu poprzez 
\~alaję. Burmę. Iran, Egipt do 
Tunl~u wstrząsa panowaniem 
Imperialistów w tych k:rajach,. 
pod ·.,·aża podstawy imperializ
mu, zadaje bolesne ciosy spo
sobiącym się do wojny impe
r\alis\om amer;v.kańskim. 
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Troskliwie regulować 
I 

skład s.zeregow partyinych 
Uchwała KC PZPR w spra- nictwa. socjalistycznej dyscy

wie wzrostu i regulo wa nia plinie itp. Takich ludzi musi
skladu par~li ma dl.a nas w my oczywiście pędzić precz z 
obe~nym okresie. wy iątkowo naszej partii! 
doniosłe zna czenie. Wstępuje- Nie możemy również tole
my w trzeci rok Pla nu 6-let- rować w naszych szeregach 
niego, rok. który - wt>dług takich „towarzyszy", którzy w 
słów towarzysza Bieruta - okresie, gdy partia mohilLmje 
będzie „przełomowym dla zwy- wszystkie swe siły da walki a 
cięsk iega wypełnienia całego wykonanie planów rocznych w 
planu" . Haśu 1e tempa nasze- przemyśle. o wypełnienie gas
go socjalistycznego budewni- padarczych zobowiązań wsi, 
ctwa, lecz wraz z n im niśnie nie tylko nie uczestniczą ak
te: i ap6l' v.iroga klasowego, tywnie w tej walce, lecz przP
mamy na naszej drodze po- ciwnre, swą bierną. oportqni
ważne trudności do przezwy- styczną. a niekiedy wręcz wro
c!ężenla. Zadania, stojące gą postawą walkę tę hamuJą. 
przed nami. wymagają wysa- Czy zasłużył na przykład n.a 
kiej świadomości i do)rzałości miana partyjnego towarzysz.a 
politycznej członków partii, taki Nowicki, kierownik tech
wymagają, by partia brla bo- r.iczny Psbianickjej Fabryki 
jowa i silna, by kat,dy tawa- Mebli. który na zaoraniu. pa
rzysz byl nieug ; ętyi:n szerm1e- święcanvm sprawie przedter
rzem i bojownikiem a re.aliza- minowego wykonania planu 
c_ie ~dei. które glasi. zadań, rocznego_ oświadczył: „Plan 
któr 0 stawia partia przed n.a- nie będzie wykonany, bo nie 
radem. ma kiełbasy"?! Czyż zaslużyli 

Partia nasza skupia w swych na pozostawienie ich w partii 
~zeregach najlepszych_ naj- tacy czlankowle gromiidzkich 
wartościowszych, najbardziej organizacji partyjnych, któ
ofiPrnycb ludzi. Ogrof!!NZY nie sprzedali państwu ani 
_większość naszych towarzysz llagrama zboża czy kartofli, 
- ta świadomi, zahartowani, tórzy w okresie zaostrzającej 
nieustraszeni bojownicy a na- się walki klasowej na wsi 
we życie, to ludzie. dla któ- ujawnili się jako sprzymie
rych nie ma na świecie nic rzeńcy kułaka, jako tuby wro
drażt<zegC' pon.ad sprawę par- giei, kułackiej propagandy? 
tli, sprawę socjalizmu, ponad 'l'acy ludzie nle mogą oczy. 
dobra wszystkie!) Palaków, pa- wiście, reprezentować naszej 
nad piękna i siłę ojczyzny. Nie partii, podobnie jak I)ie mn, 
oznacz.a to jednak. że w par- gą jej renrezentować bezdusz
tii naszej są tylko tacy ta- ni l:)iurokraci, dzialający na 
warzysze, -że nie przedostały szkodę ludzi pracy, wyracho
się da niej jednostki mniej wani karierawicf:e, szukający 
wartościowe, mniej ofiarne, a w przynależności do partii je• 
niekiedy nawet obce czy wręcz dynie osol:Jjstej b>rzyścl, p1ja
wragle. cy, lenie, bumelanci i wszyscy 
Pamiętamy dobrze. te w ci. którzy nie tylko w życiu 

pierwszych latach pawajen- politycznym, ąle i w prywat
nych, zwłaszcza zaś w r. 1947 nym popełniąją czyny ~przpi,7.
i 1948, wstąpiło do naszei par- ne z lini;l polityczną partii I 
tii wiele osób obcych klasowa e~yką partyjną. 
i ideologicznie, ludzi często Ale walka o czystQŚć szere• 
przypadkowych, niedastatecz- gów partyjnych, o ulepszenie 
nle przygotowanych da orzy- ich składit socjalnego nie mo
jęcla proletariackiego świato- że być jednorazową akcją, 
poglądu i dyscypliny.. musi mieć char,akter stały. 

Do partii naszej przedostali Chodzi bowiem o ta, by trud· 
się, ·niestety, nie tylko ludzie naści zastawały nas uzbraja
hierni, niedojrzali i chwiejni. nych, pełnych rewolucyjnej 
Wśliznęli się też do niej rói- energii niezbędnej do Ich prze
nej maści szkodnicy, wroga- zwyciężenia, zdalnych da usu
wie: WRN-owcy, NSZ-owcy i niecJa wszystkiego co nam 
dwójkarze, którzy zataili przed przeszkadza iść ruiprzód do 
partią swą wrogą przeszlość. silnej Polski, do socjalizmu. 
by móc od wewnątrz prawa- Cóż to znaczy systeinatycz
dzić przeciw nam krecią, pod- nie · ulepszać skład socjalny 
stępną robotę; zakłamani partii i oczyszcza~ ją od ob
dwulicowcy, którzy pozornie cych elementów.? 
zgadzają się z tym co głosi Zri czy to przejawiać w ;a 
partia, faktycznie zaś kolp_or- dziennej partyjnej pracy re
tują zlaśliwe, reakcyjne plot-. wolucy!N czujność, żywą tro
lei, sieją wrogą, antyradziecką skę c, dapłYW da partii najleo
propagandę, występują prze- ~zych li..dzi naszego narodu. 
clw politycznej linii partii, , Taka czujnołć i taką troska 
przeciw hasłom wspólzawod- możliwe są tylko w tych orga. 

Grupa partyina w zakłacJzie pr~ 

Organizujemy „trójki" w szpularni 
Grupa low_ Miatkowskiei do ł:ywej działalności wszyst

kie grupy w szpuląrni, Wtedy 
niewątpliwie nastąpi większy 
wzrost produkcji, wzrosn\e 
śwladomo~ć załogi. 

MAR~ PECZKOW Ą 
sekretarz Qrganlzac!l Oddziałowej 

ZPB '\m. H. Sawickiej. 

CŁOS ROBOTNICZY 

nie pracow'\la jak należy, nie 
czula slę gospodarzem oddzia· 
lu. Czlonkowie grupy nie inte
resowali się sprawą wy\rnna
nia planbw w szpularni oraz 
oszczędnością surowca. Nara· 
dy odbywały się od przypad
ku do przypadku. Towarzysze 
nie doceniali znaczenia sy•te
matycznvch' narad w ~prawaoh 
dotyczących produkcji. 

Niedawno przeanalizowali· Załoga POM w Rąbieniu 
śmy pracę grup partyjnych na 
posiedzeniu el!zekutywy orga
nizacji oddziałowej. Egzekuty
wa postawiła przed grupami 
zadanie rozwinięcia ruchu wie
lowarsz!a !owego. Po naradzie 
z or~anizatorami grup i!osta-
nowiliśmv zorganizować w 
szpularni pierwszą „trójkę" 
nawiiaczek. 

I wtedy nastąpił przełom w 
pracy ~rupy tow. Miałkow
skiej_ Na wspblnej naradzie 
czlonkowie grupy ocenili sa· 
mokry!ycznie swój dotychcza
sowy niedostateczny udział w 
walce o plan. Członek grupy, 
tow. Wojciechowska pierwsza 
zobowiązała się zorganizować 
„trbjkę". Postanowiła zaa~ilo· 
wać <lwie słabsze nawiiaczki-
Sobalę i Wróbel - i wspólnie 

.z nimi pracować. Nawijau~ki 
nie od razu zgodziły się, tlu
rnaciyły, że nie potraHą nadą
żyć za tow. Wojciechowsl.ą. 
Ona jedn~l<; potrafiła je prze
konać, obiecując Im pomoc w 
pracy. 

W pierwszych dniach nowe· 
go roku „trójka" przyst-.µila 
do pracy. Trzeba było widzieć. 
iak cała ~rupa interesowała 
się co dzień wynikami „trójki". 
Ju:t nie trz~ba było nikogo 
przekonywać p koniec>ności 
organizowania narad. Grupa 
zaczęła zbierać się regularnie, 
radząc nad tym, jak ulepszyć 
i podnieść produkcję . Między 
innvmi postanowiła zlikwido
wać odpadki, Członkowie gru-

- py uświadamiali" robotników o 
konieczności oszG2ędzania, a
larmowali kierownictwo o każ
dym wypadku marnotrawstwa. 
W wyniku tej akcji ,ilość od
padków w szpularni uległa 
znacznemu zn1niejszeniu. 

Od s>eregu tyJ(odni grupa 
low. Heleny Mintkowskiej wy· 
różnia się ~pośród w>zystkich 
w naszym oddziale, Nastąpił '\ 
grupie podział funkcji. Odby 
wają się poj(adanki na tematv 
polityczne, Grupa walczy o 
podniesienie dyscvpliny pracy, 
w wyniki.I czego nie zachodzą 
wypadki spóźnień w naszvm 
oddziale, · 

Zadaniem naszej organizacji 
oddziałowej iest upowszechnić 
dobre doświadczenia grupy 
tow. Miałkowski ej i pobudzić 

spełnia swój obowiązek - a dyrekcja? 
Na dwome jest mroźno, wleje po

ryWis!y wiatr iz drobpym śniegiem, 
lecz nie studzi to zapału do pracy 
załagJ POM w Rąbieniu powla1u 
łódzkiego. Na d!Zied-zińou POM pa
nuje ożywiony ruch. Mechanicy, 
monterzy, ślusarze i traktorzyści 
rozgrzani raboitą nie ,odczuwają zim
na, a z twa·rzy kh tryska radość i 
zdrowie. 

Obecnie przeprowadzane są tu zi
mowe remonty mas-zyn rolniczych. 
UtwaNono 2 monterów, śl!;lsarzy i 
tr!lktani:ystów pięć , brygad Każda 
z nic:h ma swe ()drębne zadanie da 
spełn i enia. Brygada Józefa Kraw
czyka naprawia ciągniki l przycze
py, remonty te według planu Winna 
wykonać do dnia 1 marca b, r. Bry
gada Jana Pietrzaka reperu.fe ~iew
niki i komplety walów. Termin u
kończenia tych ~emontów również 
upływa z .dniem 1 marca. Brygdd~ 
Wladyslawa Sokól1>k'ego remnn tnje 
snopowiąrz.ałki. żniwiarki i kos ' arki.· 
brygada Lęana Kraiewsklega m!o
c:arnie, a brygada Jana Rajtera -
pługi. kultywatory i brony . 

- Rerrianty rozpaczęjiśm;v tego 
roku znaczme p6źniej niż w reku 
l\bleglym - powiada monter W<1c
!aw Wladzińs~i. Prawie do 1 st.vcz
nia wiele maszyn i ludzi pt·aco\I. HJO 

w palu. ponieważ tr.zeba była wyk;o
rzystać Sl)rzyja-jące warunki ~imo
sferyczne. 

Mimo póź.njeji;zego prz.ystąpoeola 
<Io remontów, będą vnP przeprowa
r:lzone ~ybctej i lepiej niż w roku 
ubiegłym, Każdy bowiem z mon1e
rów i ślwiarzy w ciągu m!nionego 
roku nabrał W1Jrawy, pogłębił ma
jomo§ć maszyn. 

- Bodźcem do wyda1niejszyrh 
wysiłków - stwierdzają monterzy i 
ślusarze - jest wprowadiz,~nie no
wych norm pracy. Dotychczas pra
cowali na dniówkę, więc zarobk; ich 
były niskie. Wyznaczane normy ~ą 
sprawiedliwe i umożliwiają podnie
sienie zarobku. - Ja ze swej strony 
zoboW!ązuję się plan mój wykonać 
w 120 proc. i na 5 dni przed termi
nem - oświadcza Wladiziński. 
Opróaz tego. gdy TOR zaopatrzy nas 
w d'lstateczną ilość części zamien
nych, zobowiązuję się wyremonto
wać po11ącl plan cztery snopowią?.~ 1-
ki. które są już pI'Ze?.!laCflone na 
złom. 

Z kuźni dobiega·ją rytm!=e od.
glosy_ Rozpalone do czerwoności ~
·1azo pod celnymi uderzeniami mło
tów przybiera właściwe kształty_ 
Przy imadle rz. dużym pilnikiem w 
rękach obrabia kawal żelruza bryga
d!Zista Leon Krajewski. Według pla
nu brygada jego da 15 maja powin
na wyremontować 13 młocarń. Kra-

Leon Krajewski, brygadier 
POM w Rqbieniu, remontuje 

młockarnię. 

jewski. zapytywany C'l-Y zd ~ła w 0-

1.naczonym terminie tadania te wy
konać, odpowiada z uśmiechem: -
Przy takim s l<l~d 7.iQ brygady, jak 
abecn;e. remonty te ukończymy o 
15 dni wcześniej, tzn. do 1 maja. 

W brygadzie tej d2ielnie pracuje 
traktorzysta Czesław Witak, przo
downik z okresu akcji żniwnej I 
siewnej. W tym roku wszyscy trak
tarz.yśr : pomagają przy remontach 
maszyn_ Pazwaii Im to dakła<lnie 
pmna/> pos2czególne maszyny, by w 
przys7.łości przy robotach palnych 
móc samym naprawiać drobniejsze 
uszkad!Zenia. Zlikwiduje to wiele 

rz.będnych postojów mas-zyn podczas 
nasilenie prac w palu. 

W brygadzle Jana Rajtera w.tru
dniany jest ZMP-owiec, Bogdan 
Kubiak. Przed miesiącem ukończy! 
kurs traktorzystów. teraz pomaga 
przy remontach masrz.vn. Chociaż 
pracuje tu od niedawna, iz.na go już 
jednak każdy z pilności i ochoty da 
pracy. - Rodzice moi są nieizamoż~ 
ni - mówi Kubiak - lecz dzię!P 
pomocy państwa ukończyłem osiem 
klas szkoly podstawowej i kurs dla 
traktorzystów. Przerwałem jednak 
na pewien caas naukę, ponieważ 
chcę prócz teorii poe.na~ swój zawód 
w praktyce, to mi ułatwi d als7.e 
•kształcenie się, gdyż mam zamiar 
wstąpić do szkoły lotnicrzej. 

Dotychczasowy 9prawny prv„'11eg 
.remontów zimowych jest 7. asługa 
robalniki>w, którizy nic szczędzą sta
rań. choć pracu ją w doś ć ciężk ; ch 
warunkach Natomiast n ie widac:. tu 
~apab ie,gliwaści ze strony dyrekcj; 
POM. która nie bardzo dba a to. by 
uła·twić ludziom pracę. Z b roku 0d
powiednich pomieszczeń wielu z 
nich musi mimo zimna i niepogody 
pracować przy remonta.eh maszyn 
na dworze Robota jest brudna, PT'Z-Y 
smarach 1 oliwie, dyrekcja jednak 
nie postarała się o mydło lub pro
szek do mycia rąk. Traktorzy~ci 
skarżą się , równleż na zie warunki 
lokalowe Pewna ich część nocujP w 
pokoju o pojedynczych oknach. ni
gdy nie ogrzewanym. Na ich roh1e
gi, dyrektor Stanisław Muszyński o
św:adczył. że nie pozwoli wstawiać 
do wkaju pieca, gdyż nie chre 
dopuścić do „.zabrudzenia tego po
m'.es-zc-zenia. 

W gazetce POM dyrekcja umlc
frila wezwanie do załogi, by wzicła 
soble sprawę remontów zimowych 
do serca ; wvkanata je w aznaczo
nym czasie. Z czynów ara-z wypo
wfed-zi monterów. ślusarzy '. trakto
rzystów Widać, że wezwanie to załn
ga wzięła sobie istotnie da serca ale 
nie widać, by dyrekcja POM przej
mowała się sprawami bytowymi 
pracowników. 

Dyrekcja POM w Rąbieniu musi 
wykazywać więcej troski o lud-zi 
pracy i dbać o zabe-z.pieczenie 1m 
należytych warunków bytowych. 

S. LEWANDOWSKI 

AKCJE BOJOWE 

Od wiosny 1942 rol<u do li
stopada 1943 roku l!wardziśc1 
wraz z J(rupami sabotażowymi 
w 1rnkładach pracy zorlfanizo· 
wali wiele bardzo poważnych 
<>i>eracji wo i,kowych i j!ospo
darczych. Między innymi do
konali śmbtego napadu na 
skład broni przv ulicy Piotr· 

"kowsldci 81. zabierając stam
tąd 76 rewolwerów i 2 <krr.y
nie z amunicją: urz ąrLr.ili akcie 
na skład artvkułów piśmien· 
nych itp. W celu zdobycia (l· 

d7ieżv dla parły,antbw. uda
i ących się w nole. dokonano 
akcji na Fahrvkę <Weirów. 
Nisz r: zono zboże i f:Oiano, pr'tP
zn aczone d!~ woi~k h1tlernw· 
<kich Wvkalcrnno na obszarJ.e 
województwa transporty po
dążające na front wschcdni. 

STR.3 

Judasze 
Pq.miętamy wszyscy, jak to 

siedem lat temu co ciemniejsze 
kreatury, co sprytniejsi zwo
lennicy filozofii kantu brali się 
z naszą nową rzeczywistością ... 
za „bary" _ Robotnik, inteligent 
pracujący ofiarnym wysiłkiem 
przywracali życie miastlt i jego 
zakladom pracy, a ci tymcza
sem - nie mogąc odrestauro
wać Polski przedwojennej -
restaurowali liczne oazy wy
szynku, knajpy, caffe-bary i 
bary .zwykle. I aby Lepiej in
teres szedl - zawsze dbali -o 
szyld „patrioti1czny". Szachrai, 
który zhil kabzę na k.olabo~acii 
z okupantem, nadawa! swej 
knajpie nazwę .,Wolt1.ość" , Spe. 
kulant - szabrownik wynaj
dował dla swego .,lokalu" mia
no „Bar Polski" Wysadzony z 
siodła m.ikolajczykowiec kryl 
swe nie tylko materialne 
konszachty pod maskq „Or:iet 
Eialy". I-n.ny ~anci4rz podcią
ga! swoje interesy pod szyld 
„ W11zwolenie" itp. 
- Te praktyk.i powojenne PT!l
watnej inicjat11wy zawsze 
przychodzą na myśl, gdy na
potykamy tytuly organów 
prasowych zachodniej emi-

1 gracji. Pogrobowcy sanacji, en
.decji, WRN-u czy PSL-u bardzo 
o „szyld patriotyczny" dbają. 
Acz t1.ic tych jurgieltników 
dolara I zachodnio-niemiec
kiej marki nie wiąże z Oiczyz
ną, przecież tytulami illk rno
gą tak nadrabiają: „Robotnik 
Polski" . „żotn ierz Polski". 
„Jutro Polski" „Myśl Polska". 
„Narodowiec" itp. Cóż jednak 
z przywlaszczon.ego bezpraw
nie szyi.du kiedy cha„akter in
teresu zawsze jawnie anty
P!Yl Ski, zawsze antynarodowy. 
0!. weźmy takie pl~midelko 
emigrandziarskie - „Polska 
Wterna" . Ta ;uż tak niedwu
znacz-n.ie ,,zaafiszowala" się ZP 

swo1ą w;ernodctą dla §m1er
tel11ych wrogów -n.asze.i Oj
czyzny, że aż wywolalo to 
o,)ta:nio Pewne 0za-:!enr>w11 ~ 

nie" wśród innych nie mniej 
wiernych Wall-Streetqwi i 

/ 

Bonn „organów prasowych" 
emigracji. „Zażenowanie" to 
posiada, oczywiście, charakter 
;edynie taktyczny. Wiadomo 
przecież, że adenauerowsk.i 
zamtar wskrzeszenia przeszlo 
milionowej hordy hitterow
skiej - nie ji:st zamiqrem 
JlQPtitarnym nawet wśród tzw. 
sza711cl1 uchodźców. 4 t11mcza· 
~em „Pplsk.a Wierna'' (Truma
nąwi, Adenauerowi i agento
m ich obu - Wat11k.anawi) o
publikowala w swoim czasie 
pelny tekst ., Wspólnej dekla
racji potskte; t niemieckiej 
młodzieży chrześcijańskiej", 

gdzie się w11raźnie „potępia" 
Ylasze granice na Odrze i Ny
sie, gdzie te granice nazywa 
•tę jawnie „niesprawiedliwoś
cvr', gdzie się niedwuznacznie 
prok.lamuje poparcie dla hi
tLerowsk!ego rewiz;onizmu. 
Oczywiście. że Adenauer wie
lokrotnie s korzy~tal z tej pu
b lik.ac:ji dla propagand u Qd
welu, demaskując w ten llPo
•ób bez ~eszty haniebne /cm•
szachty „patskielt" k.tik. emi
gracyjnyc~. Otóż to ?est właś
nie obecnie trochę me 'Ila rękę 
i londyńskiej „Syrenie" (atlan
tyc]dej), i „l\1yśit Poląkiei" 
(endecji), i „Narodowcom" 
(mikotajczykowskim) i tym 
podobnym szmatlawcom. Za 
bardzo szydlo wylazlo z: wor
ka. Dl a tego u.daje się .,zdzi
wienie", dopyt!ljąc aię, kto 
właściwie „upoważni!" cha
deckich mlodzianków, co to 
„za jedni" owi Brzezińscv, 
tlobrowscy, Plater-Zyberk.o
wie, Studniccy itp. kat•atie, 
1.andluj" ce Polską jak Zag!IJ
ba Nider[(l.ndami. Na nic tu 
jednak udane zdumienie i wca
te nie święta naiwność: zarów
no bowiem owi „c/l.r~efoijań
scy młodziankowie", jak t ich 
starsi protektorzy 1 reprezentu
ją tę samą politykę zdrady i 
antynarodowego za.przaństwa. 
Żadnym szyldem ukryć się nie 
da judaszowego kramiku. 

O. SET. 
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STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Na . , , . , . 
O czym nie mówiono na zebra11iu 

or~anizacji liobiecej ŁZOG 
w1ernosc 01czvzn1e 

Mro7.ny, styczniowy pora-
nek Ulica przybrała uro-
czysty, odświętny wyglad. 
Przy jednym i burlvnków, 

' 1id1ie m1esc1 się Oficerska 
S7.kola Pnlityczna. •1dekorn
'~ana trvhuna mieni si~ mo
zaiką barw. To mieszkańcv 
miast i wsi nrzybyli na nie

. rndzienną uroczystość. Miga-
ja regionalne ~tro.ie śląskie . 
pornań~kiP. rze•zowskie. 1,,_ 
c»vrkie, łowickie itn. Łonoc'1 
na w:etrze fłai;i pań<1wowe 

Wśr•\d nrzybvł~•ch wicl,i-
mv rorl >ine pchr Sl:v·ho\via
ka - nrzrd11 jącego ż<>lnierza. 
'Rod7ice jc1to \Vvemirrrow1li 
je<7C7P w 1!'123 r do Francii 
w ros111kiw:rniu chleba i prn
~v . P0l~ka sanacvina bvla clla 
ni1•h macocha. Na obr,:-rźnie 
mln<lv Stachowiak bvłbv dziś 
ł>'!zror,...tnym. podnbnie iak 
setki tysiecv Francuzów. cie-
pi>tcych głód i ned?ę na <ku
lek ofanu Mar•halla. W Pn'
sce Ludowei o.ic1ec Stacho
wiaka otnvmał na[vchmi'1•t 
prac'! w w:ilbrzvskiD; kol'.);łlni 
im B0lesł<1wa ChrnbrPf!O. 

Stoją w•rńti przvhvlvch · 
matka ochr. NawrnckiP~o 
małorolna chłonka ' w0i. 
łń:i?.l<ieS!o. m"tka nchr. K0Ja
~v . oi~iec or1oduiaC'0 "0 ?:oł
nierza - Nalecza i d7iesiatki 
innvch rod?icńw. Ro,miłown
nym wzrokiem oatrza :1a 
>W"Ch synów. Młode. rumin
ne trvskaiące zdrowiem twa
rze żołnierzy sa d7iś poważne 
i skupione. Za kilka minut 
odbędzie się naiwazme1szv 
;iJ{t w ich życ,u. W ob0 cnoi:„t 
dowództwa oraz przedstawi
cieli społeczeństwa. w nbec
ności swych rodziców składać 
będą przysiegę na wierno~ć 
ojczyźnie 

- Jestem dumny z tego, 
że syn mój będzie óficerem -
mówi ojciec pchr. Natęcza -
górnik z kopalni „Milowice". 

N•a tr.vbunę wchodzą ofic<>
rowie Wojs:ta ?ol~idego oraz 

iaproszeni rodzice - kobiety 
wiej~kie, ri'botnice fabrycz
ne. 

Orkiestra 
~f\VOwy. 

gra hymn pai'l-

„$lubujemy narodClwi 
polskiemu niezłomnie strzec 
wolności, niepodległości i ni<'
r.aruszalności granic na O
drze, Nysie i Bałtyku.. Slu
bu.iemy chronić pokojową 
pracę mas pracu.iących przed 
zakusami imperializmu. a w 
razie potrzeby, nie szczędqc 
krwi ani życia walczyć w jej 
obronie. aż do pełnego zwy
cię•twa nad wrogiem". 

W ciszy IZ.irnovlego poran
ka rozlegają się mocne sl'J
wa żołnierskiej przysięgi. 

się od pnodowników pracy 
wytrwałości w walce o Pol
;,kę Ludową" . . 

- Strzeżcie. jak źrenicy o
ka naszych zdobyczy i osią
~męć -- powicdzfala do żo l
'1ier;zy tow. Grabarczyk w i
mieniu robotników, •k 1„ ch he 
żvczenia młodym podchon1-
żytn 

- Będziemy opanowywaĆ' 
nowoczesm1 naukę wo.icnnij. 
rrzodować w szkoleniu bclo
wym i polltycznym - zape
wnił zebranych pchr . Ko-
zlowski0 

p!ugo rozlega ią s i ę owac 1c 
i okrzy, i na czc5ić Pp:•·„vd e!1-
ta R P Bolesława R'eru t;i . 
na czesc Marszałka Kon stan
tego Rokossowskiego. Żołn ie-

Uroczysty akt przysięgi 

Przysięgają na wierność tej 
ojczyzme, o wolność której 
walc?.yli bohaterowie SDKPiL, 
KPP i PPR, o której marzyli 
przez wieki przodkowie Sta
chowiaków, Nawrockich i 
miliony innych polskich robo
tników i chłopów. 

- „Bierzcie przykład z n~
szych bohaterów I i II Armii 
Polskiej - mówi do żołnierzy 
dowódca jednostki - uczcie 

rze i rodzice wiwatują na 
część Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina. 

Przy dźwiękach orkiestry 
defilują twardym krokiem 
młodzi elewi Oficerskiej 
S7koly Politycznej. 

Uroczysta przysię~a sk)ada
na na wierność ojczyźnie po
zostanie na dlugo w pamięci . 
jej uczestników. 

AD. 

Zebranie organizacji kobie
cej w Łódzkich Zakładach O
buwia G u n1owe.i::o nie miało 
charak teru sprawozdawczo
wyborczcgo. 

Swiadczył o tym ·sam pori.ą
dck dzienny . Picrwszyru pun
l<tom zebrania był referat' po
lityczny na stępn ie - dysku
sja nad rcfęratem oraz odczy
tan ie nazwisk del egatów. Nie 
przygotowano natomiast spra
wozdania z działillności radv 
«:obi ecej. które powinno zobra
zować całokształt pracv orga· 
n'zacji LK. Przewodnicząca 
rady kobiecej tow. Kowalczyk 
byta zd ·1 nia. że takie sprawo
zd:rnie przedłużyłoby zebra· 
ni e, a przecież ,.kobietom śpie
<.zy się do do:nu" 

C-:zy naprawdę pracownicom 
f,'.30G śpieszyło się opuścić f'i-
rykę? Przeci !!Ż po to się ze 

brnlv i !c licznie - prawie ca
ta <ala była pełna - by pody
; kutować o produkcji, o pracy 
~rga"tiz · cii i o swoich spra
wa 'h C'l>clały się dowiedziec 
~o zrobiła rada kobieca na 
<>r7c'tPeni cale i;:o roku, jakie 
oopelniła błędy, jak należy 
clnlei pracować. Robotnice 
ŁZOG oczekiwały oceny 
;aki bvł udział organizacji ko
"'e~e; w walce o plan Zakla
~v wykonałv przecież plan ro
cznv przed terminem. Nie ma
" udział w mobilizowaniu za
~ngi 1o wzmożenia wydajności 
nracy maj ą przodownice spo
leczn >, Dzieki uświadamiają
ce; ,xacy przodownicy Marii 
W9.i Jon, grupa jej zmniejszyła 
odpadki o 4 proc. Mari;:i Woj
dan wzięła pod swą opiekę ro-

Dotnie<: Rogoszewską , któt'J 
nie wykonywała bazy akordo · 
wej, wyjaśniała jej przyczyny 
błędó·v, uczy la właściwej pr, _ 
cy. Obe~nie Rogoszcwska zna
cznie przekraćza bazę produH
cyjną. Dzięki um i ejętnemu 
wykrawaniu .;urowca orai O· 
sz . z,:dnemu pobieraniu arlv -
kułów pornocnlczych jak oe.1-
zyny, trykotu, papieru. grupJ 
zaoszczędziła !)8nad 24.000 ·d 
G"•n)a , rzndowmcy społcczn<>i 
Anny Pakilskiej na cześć o;? 
rocznic~„ urodzin to\\rarzvsz.J 
Stclina podniosła nrodukcję " 
2 proc. 

O tyrn wszystkim nie powie
dziano na zebraniu ani slow~ 
Referat polityczny był długi 
nużący, zupełnie oderwanv ,„ 
spraw produkcji. Przewodni
cząca rady kobiecej tow Ko
walczyk nie nakreśliła zadan 
stojącvch przed organizacją u 
progu nowego roku. Nie omfl· 
wiła pracy przodownic 5po
łecznych, z których większość 
(jP.st ich 37) nie wypełnia 
swoi .h obowiązków. Nie wspo
mniała nawet słowem o ko
niecznoś~i zmobilizowania or
ganizacji kobiecej w związku 
z wprowadzeniem w zakła
dzie od 1 •tycznia br. nowych 
norm. Krótko mówiąc, zebra
nie, które p\lwinno stanowić 
podsumowanie dotychczas0-
wej pracy i wytyczyć zadani11 
na przyszłość - nie spełniło 
zupełnie swojej roli. 

~rzedstawicielka Zarzq
d Dzielnicowego nie pobu
dziła zebranych do zabrania 
11łosu w sprawie pracy zakła
dowej organizacji kobiecej. 

Na zebraniu LK nie był o-

dla 
Proporczyk przechodni 

najlepszego kierownictwa PPRK 
W lokalu ZWiązku Zawodo

wego Kolejarzy odbyło się u
roczyste wręczenie proporczy
ka przechodniego najlepsze-

becny nikt 7. członków ev.eku
tywy. Fakt ten świadczy, '" 
Kierov. nictwo organizacji par
tyjnej 11ic docenia wagi sprn. 
wozdaw~zo-wyborczego zebra. 
n1a . tak liczne] organi7acji 
masow·· w zakładzie Nie 
trudno <;twierdzić że egzelrn
tywa pndstawowej organizacji 
mało 'nteresuje sie pracą radv 
iwbiccej, że bardzo powier<
chownie analizuje jej działal
ność A tymczasem pomimo 
niewątpliwych osiągnięć wiele 
należałoby jeszcze w tej or
• :icj.i naprawić i ulepszyć, 
przede wszystkim jeś1:i cho
dzi ożywienie i naktywni~
ni€ poszczególnych sekcji. Cal· 
kov ity brak jest w pracy or
i,anLacji LK troski o sprawr 
bytowe, o opiekę nad matką i 
dzieckiem, o życie kulturalno
oświatowe. Organizacja par
tyj .. a ŁZOG winna dopomóc 
organizacji kobiecej w usuwa
niu tych braków. 

E. SKOWERSKA 

Wodniste mleko 
Gorące mleko jest poży

wne i smaczne. Nic tęż dzi. 
wnegn, te 

codziennie 
rano w ba· 
•ach mlecz. 
nycb napój 
ten cieszy 
się dużym 

powodze-
niem. Go-

rzej natomiast, że ostatnio 
w niektórych barach. jak 
np. przy ut. Piolrkowski~j 
91, sprzedawane jest ml..-ko 
zmieszane pół na pół z wo
dą. Dlaczego? 

Na półce z ks;qżkami 
mu kierownictwu Pai'lstwo
wego Przedsiębiorstwa Ro
bót Kol(>jowych. Proporczyk 

Okręgu Łódzkiego PKP pod
Jęli szereg zobowiązań rlla 
uczC>Zenia IO rocznicy powsta
n ia PPR. Zespół z Karsznic 
zobowiązał się do trzech na
praw rewizyjnych pa.rowmu, 
2 napraw rewizyjnych wago
nów ponad plan i zao5'lczędze
n ia 500 'kg. odlewu brązowe
go. Ogółem zobowiązania pa
rowozowni w Karsznicach 
wynoszą 39.734 zł. Zobowią
zania parowozoWJ'li w Często
chowie wynoszą 29 609 zł . pa.
rnwozowni w Piotrkowie 3.000 
zł. służby ruchu w Ostrowie 
4.000 zł. 

Kreton 
dla „znajomych" 

- Proszę o 4 mir. kreto
nu na sukienkę. z • • zyc1a 

Przyczyny carskiej nielaski, 
której wynikiem była dwu
krotna zsyłka Puszkina, są 
powszechnie znane i nie wy
magają szerszego omówienia: 
młody, niezwykle utalentowa
ny, wrażliwy i porywczy Pu
szkin, podczas pobytu w Pe
tersburgu, gdzie pełnił jakieś 
skromne raczej nominalne 
funkcje w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. źle 
•1swsobił do siebie cara i 
dworską klikę oraz ca le „wiel
koświatowe" towarzystwo. po
nieważ w śmiałych i ostrych 
wierszach, satyrach, epigra
matach itp. atakował i wyszy
dzał wszystkie „świętości" sa
modzierżawia i ustroju feudal
no - pańszczyźnianego , zysku
jąc tymi wystąpieniami coraz 
większy wpływ na mlodziP.i i 
w ogóle na postępowe war
stwy społeczeństwa. 

W zacisznych gabinetach 
ministerialnycn i na carski~h 
ooko.iach zakładano sentencję 
wyroku przeciwko „niepoko
nanemu" poecie. Decyzja 7;i

padla: ka7.ano mu udać się na 
południe. do dyspoo:ycjj jeka
ter~·nosławskie~o i::ubernatora 
- e:en. Inzowa. W koi\cu zaś 
lioca 1824 rnku poeta otrzy
mał ponowny rozkaz. tym ra
zem - udania się do rod7.in
nego majatku Michajł'lw•skoie 
w !!Ub. pskowskiej, gdzie jako 
politvcrnie P0clejrzany i przy 
tvm „bezbożnik" - miał oo
znstawać .. und nad1.0rem po!i
cii I cerkwi", 

W latach wy,!(nanla, będ'l
cvch "'1ażnvm okres~m h in
:irafii na.iwiek,ze;:o poety rn
~vi~kiego czaf:ńV\' przedrewol11-
c:vjn:vch . Puszkin jest to 
rzecza zr07umialą - miew~ł 
momentv ro?.tcrki d•1chowct. 
prz:vviebienia. nie~·h1rv '" si
łv whi~ne i w przys1łość 'twei 
ojczv7nv. L<"cz wrogowie i 
prze<lacl1Jwcv Puszkina nie 
Miągnel' zamierzonego celu: 

W I• e 1 1~ ~.~ n O" o p o e t y ~~~ch~%{z~b~~o~~~~{.; 
_ .''- 't ' ~ wyniku współzawodnictwa 

. pracownicy Przedsiębforstwa 
czność stoounku .Puszkina ~o Robót Kolejowych z DOKP 
pogar.dz.anego wowczas . ~n- I Łódź zdobyli 3 odznaki pr;zo
szczyzmanego ludu. Pełnię m- down ików pracy, 17 dyplo
dyw1.dualnego wyrazu naci.al mów i 95 nagród pieniężnych. 
Now1kow niemal wszystkim w czasie urociystoścl pra
występującym w książce po- cownicy stacji ·parowozowni 
staciam, a te postacie liczą 

nie uda Io im się spętać siły i 
swobody geniusza. Właśnie Ja 
ta wygnania - to decydujący 
etap rozkwitn twórczości poe
ty, właśnie w tych latach po
wstały takie dzieła jak tra
l(edia „Borys Godunow", duża 
cześć „Eugeniusza Oniegina", 
poematy „Fontanna Bachczy
>araju", „Jeniec Kaukaski", 
.. Cyganie". długi szereg wspa 
niałych wierszy lirycznych o
raz porywający głębią i żarem 
tre~ci - „Prorok" 

się tu na dziesiątki. Poprzez 
różnorodne powiązania tych 
wszystkich osób z centralną 
postacią książki - Puszkinem. 
jego niepospolita, a w sensie 
twórczym genialna indywi- . 
dualność występuje w ks z ta ł
cie wielostronnym i bilrdzo 
wyrazistym To właśnie po
szerza i pogłębia naszą wiedzę 
o znakomitym poecie rosyj
skim, dycyduje zarazem o 78-
sadniczej wartości pracy No· 
wikowa. 

31 stycznia upływa termin 
wykonywan•a zdjęć do dowodów osobis,ych 

Znalazła ona u nas dwł>ch 
starannych i sumiennych tłu
maczy w osobach G. Timofie
jewa i J. N. Millera, któTZy 
nie poskąpili owocnego wysił
ku, by piękną i cenną książ
kę Nowikowa oddać do rąk 
rzytelników polskich w moż
liwie nlłilepszej formie prze
kładowej. 

BOLESŁAW DUDZIŃ'SKJ 

31 stycznia upływa termin 
wykonywania zdjęć do dowo
dów osobistych. Już znaczna 
część mieszkańców Łodzi od
wiedziła zakłady fotograficz
, "· Pozoshła ieszcze tylko 
niewielka ilość maruderów, 
którzy ten obowiązek odkła
dają do ostatniej chwili. 

W okresie sporządzania 
zdjęć wiele zakładów fotogra
ficznych wykazało dużo 
sprawności i poświęcenia w 
pracy. Często jednak klienci 
przy wykupywaniu zdjęć za
rzucają fotografowi nieładne 
ich wykonanie, nieretuszowa
nie ich itp. Może się zdarzyć. 
że z winy fotografa zdjęcie 

bywa nieudane, ale są to 
wypadki bardzo rzadkie. 

Natomiast każde zdjęcie 
musi być wyraźne, podkreśla
jące charakterystyczne rysy 
twarzy, tym samym więc nie 
wolno go retuszować. 

Ci mieszkańcy Łodzi. którzy 
jeszcze nie zrobili sobie prze
pisowych zdjęć, powinni u
czynić to jak najrychlej. Is
tnieje możliwość, że w osta
tnich dwóch czy trzech dniach 
przed · zakończeniem akcji, ko
lejki u fotografów zmuszą 
każdego do długich wyczeki
wań i niepotrzebnej straty 
czasu. 

- Niestety, już nie ma. -
laką odpowiedź 11iezmiennie 
dawano klientkom w skle
pie PSS ur 46, przy ul. G„n. 
Świerczewskiego. . 
Okazało się jednak, :1:e 

kreton był. Kon łrolerzy spo
łeczni przeprowadzając lu
strację, znaleźli w sklenie 
30? mir. tego towaru, odło· 
żonego dla „zuajomvch" 

~ 
Nieuczciwą 

kierowniczk~ sklepu 
zwolniono z pracy 
W związku z notatką z 

4 stycznia b, r. pt. „Nieucz
ciwa kierowniczka", dyrek 
cja MHD - śródmieście, za· 
wiadamia nas, że kiero
wniczka s!depu przy ul. 
Piotrkowskiej 130 została 
zwolniona z pracy i w 
związku z wykrytymi nad
użyciami sprawę jej prze._ 
l1azano do prokuratora. 

Powieść biograficzna Nowl
l<owa przypomina pod niektó
rymi wz~ledami poczytną w 
Polsce ksią~ke Leonida Gro~s
mana ot ... SmiPrć poety". Obaj 
autorzy potrafili w swyrh 
oracach o Puszkinie dać nie 
tvlko żywy, sugestywny, woł
nv od zakrzepłej posągowości. 
obraz wielklego poety, lecz po
nadto odtworzyli w sposób 
harwny i wierny tło i klimat 
wsoólczesnei Puszkinowi epo
ki . - Lecz pomiP.dzy tymi dwie
ma ksiażkami są też poważ
ne różnice. zwią7<'łne nie tylko 
z. odmienno§cią traktowanvch 
fral!mentów biograficznych. n 
C:roosmana znaidziemy wiele 
<>1ementów beletrvstvcznych, 
z~"tnsowanych zresztą UHtie
ietnie, celowo i interesująco. 
Nowikow natomiast. be7. us7.
czerbku dla żywości i atrak
cvinosc1 narrllcii. opiPr~ się 
śch;1,..i na źródłach i dnku
mrntach historycznych. mniej 
be1efryzuie swą Op<JWiPl\ć . bar
rlziei zaś nasyca .ią materia
łem. związanym z wynikllmi 
nainnws„vch bqclań w dziP.
rJ7'nie mi~7.kinnlo~ii. 

B~J 

Inter~suiaco i wnikliwie 
nrzedstawil Nowikow wewnęt
nne orocesv rozwoiowe Pus•
kin" w lot;>rh wv11pąnia. l!C
ne7F! no\v~t~lvc-h \u tvm okre
sie utworów.' kn1't'11<tv nonhi
:::te 7. nrzv\vńrlc;:"tmi i C?ł0nk:\ 

mi t~invch c:t'"·''.R1"7VS7Pń \vn1-
nościowych. bliskość i serde-

Po powrocie delegacii działaczy sportowych z ZSRR 
I . Wywiad z przewodniczącym 

Na zaproszenie Wsze~h
związkowego Komitelt1 
do Spraw Kuli ury Fi
zycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów 7.SRR 
20-osobowa dcle)!acia 
dzialaczv sporlowy;h 
przebywała około sze
ściu tvgodni w Związku 
Jha,ieckim. 

- J. Faruga podziP.lil 
się z redak \o rem spor· 
!owym PAP wrażenia· 
mi z pobytu w ZSRR. 

GKKF Józefem Farugą 
instytuty naukowo-ba
dawcze. Wszędzie to· 
warzysze radzieccy pn 
bratersku dzielili się z 
nami swym b-O~atym 
doświadczeniem. W .M'l
skwie odbyliśmy ste•eg 
konlerencji i rozmów z 
kierownikami µo-
szczególnych dzialów 

Z przygotowań 
olimpijskich 

knresnnn<l Pn fa 
W skład delc!l•cii 

wchod7.i1i czołowi akty
wiści i kierowni.;y Pol„ 
skiego ruchu sportowe· 
!!O z przewodniczącvm 
Głównego Konlite'n 
Kultury Fizycznej, J<). 
zclem Farugą na czele 

„Celem naszc1 wil<y\y 
u rad.ócckich przyjaciół 
byJo zapoznanie ·si<: z 
oq~aniz ac.jq, systcmt'm 
i metodami pracy przo
dującej w świecie •n· 
dzieckicj kultury fi 
zycznei. 

Podczas naszego po· 
bytu w .Moskwie, J,c 
ningradzic, Kijowie i 
Charkowie, odwiedzili
śmy rozne or~aniza~ic
sportowe, uczPlnie wy. 
cho,vania fizycznego i 

Wszechzwiązkowego 
Komitetu. 

W instytutach kultu
ry fizycznej mieliśmy 
możność wysłuchania 
szeregu wykładów nau
kowych z dziedzby 
\Vycho,vania Iizyczn~j!o. 

cja radzieckiego sportu 
oparta jest na szerokim 
aktywie społecznym. 
Cechuje ją planowość i 
pełne wykorzystanie 
kadr. Każdy wybilnv 
sportowiec czy mistrz 
sportu jest równacze· 
śnie działaczem, in
struk torcm i pcdago· 
J!iem oraz przekazuje 
młodzieiy swoje boda· 
te doświadczenie. . In
struktor radziecki opie
ra swą prace na met'l
dach naukowych, pod ZŁA JAKOSó OSNÓW 

Na skutek słabych osnów 
F . D4.71 p. pękaią nici na 
wale. co JJQwoduie powsl<1-
wanie tzw. promieni, a stan 
konieczność zatrzymywania 
maszyny dla założenia osn"
wy po raz wtóry. Ponad'o 
wskutek złego krochmalenia 
orzegi 0•nnwv są „skraico"'·a
ne". Tkaczki ponoszą kon
sekwencie tych niedomagań. 
które nie powstały z ich wi
ny, 

Sprawa tą winno najr:v
chle.i zajać się kierownictwo 
oddziału przygot<:>wawczego. 

K . DYLAK 
ZPB im. Dzierży6.sk:ego 

NIBODPOWIEDNIE 
CZYSZCZENIE K ROSIBN 

Stan krosien w ZPB im. 
D ubois pozostawia wiele do 
życzenia. Czyści się je raz na 
miesiąc. a należałoby czynić 
to co tydzień. Dwie czyściar
ki nie sa w stanie wvkonać 
tych robót. Dawniei bvlo ich 
cztery. lecz dwie spośród nich 
opuściły prace. 

Moim zdaniem należalohv 
wprowadzić akord dla czyś-

ciarek. Pr1w•7vnil"b" ~ię to do 
wzrostu wvnajnCl~ri i~h nracv 
; zwiPkszenia ?<1r,..hków Trze
ha rfiwnież zwl'ócić uw;ie:ę na 
fakty, że towar. znt>im0\vanv 
z krosna podczas c„,,c:„r.,.eni:i. 
rzucany jest n'ł brurh1q i zan
liwlona pO<'Hm!P.. ramiaot być 
odwożony do ma<ta7.Ynu. 

P. NT!l'ZKTEWJCZ 
Pa1is t" ' '°''}'" T<'rłin,ltum 

Włókiennicze 

NIEWYKORZYSTANY 
KOCIOł, 

Już od 1950 r . cia!!nie sie 
sprawa zbędnep0 znajduiart>
go się u nas kotła n0 central
nee:o o'(rzewania. Wiele <ie o 
tvrn r>isało i mówiło. D7i~l 
techniki i ruchu ·czpw 
stwierd?.ił, że no remnncie w 
Ze:ierskim . Przed5iehinrstwie 
Remontu Maszyn PW. koci0ł 
ma być zainotalowany w jP
dnvm z zakładów. 

Nic jednak nie uczyniono. 
aby kocioł orzyi:iotnwać d9 
eksploatacii. Nadal wiec ni•z
czeie I iP<\li tak dalei nóid,i<>. 
tr7.eba będzie go przeznaczyć 
na złom. 

Z. FRACZKTEWICZ 
ZP'.'I tm . Barlickiego 

--- ·----------

Pzewodniczący GKKF 

Nauka po dstawą powodtenia w pracy 
• i sporcie 

W ·celu podniesienia poziom•L sportn i wycho
wania nowych kadr zawodniczych w cał)}m 
kraju odbywają się liczne obozy dla juniorów 
którzy pod okiem wut •awnych trenerów i in
~truktorów -pnechodz•t gruntowne pr:cszkole-

nie teo~etyrzri,e i rrokt1wzne. 
NA ZDJ~CIU: tTener Zugm1ont Ginter pTowarH 
wykład z taktyki gry tv '1okeia na obozie mło· 

dych lwkcist~w w Katowicach. 
(CAF - !ot. St. Wdowli1'1d) 

Zapoznaliśmy się z 
pracami rad główn ych 
i okręgowych niekló· 
rych zrzeszeti sporto
wych or;i.z z koła'lli 
sportowymi przy zakł,. 
dach pracv i kolcktv· 
'varrii \vieiskimi. 

\X'ychowanicm lizycz. 
n vm obięte są szerokie 
masy pracu jące. Ni„ 
ma za!<ładu pracv bc7 
koła soortowego, a lirz. 
ba sportowców wi~j· 
skich wzrosła w cia~u 
o-:ta t :i~ l]''o roku o prze
s7' ') milion. 
Po d•!awą systemu r~· 

dzirckiej k,1llurv [i· 
zvcznei 1esł odzn1ka 
soortowa .,Gotów do 
Pracy i Obrony". k•(„ 
rą m1sowo zdobywa 
młodzież i starsi olei 
1M•ó.a. 
Olbrzymią rolę w 

sporcie rad,ieckim od· 
<!rvw• m!od,ież kom·-'· 
mol<ka. Komsomol~v 
przodują '"' akt'r\vie 
snorhwym, są do<ko· 
n~lvrni orlianiza tori.n1i 
kul lurv fizycznej. 
Wspaniała or~aniza. 

----------,,..--------- ----·---------

nosząc stale swój !><>· 
ziom. Sportowiec n· 
dziccki jest w stałym 
kontakcie ze swym trr· 
nerem i lekarzem spor· 
towym. Medvcyna spor· 
Iowa w ZSRR to osoh· 
ny dział Muki, slrnpia· 
jący wybitnych fachow· 
ców. 

Liczne in5lvtuty kul
tury lizycznei pow id<· 
szają corocznie kadry 
~portu. ,Już w roku 1920 

Przy nienadzwyczaj
nych warunkach atmo
sferycznych odb yi się 
w Zakopanem bieg 
plaski na 14 km, który 
był egzaminem dla 
kadry biegaczy i bio
rq,cych udział w kom-

binacji norweskiej. 
NA ZDJĘCIU: nq star
cie Stanisław Kula (24) 

z CWKS. 
(CAF - fo.t. Werner) 

z mic'atywy Len:n• 
p(lwst'at w Moskwi ~ -----------
pierws7V in"ltvtut kul· 
turv fizvc?.nej. Spor· 
to'-vcv radzieccy sa 
orzodownikami pracv i 
n111~cL ~ą świndornvmi 
ohr0ńc~m; !iwiatowe(!o 
ookoiu i budowniczymi 
komunizmu. Braterski. 
pel•n nr•wdziwei przy. 
iaini sto~unial( snortov"„ 
ców rad7ieckicb dfl 
sportowców polskich 
poz"1:.tanie n::t 7aw·c;;.ze 
w n tszei pami~ci, 

Do,wi •d.czenia zdo· 
bvtc w ZSRR u0-0· 
w1:..,. e cł,n in1v iak nais1e~ 
rzei wśród na5zej mło· 
dzieży sportowej. 

liga koszykowa 
Wczoraj odbyły •i<; 

spotkania ligi koszy· 
kowcj. 

W Łodzi „Spójma" 
' odniosta zwycięstwo 
nad „Włókniarzem" 
58·45 (23:22). Najwięoe1 
punktów dla zwycięz· 
ców zdobył Pawlak 
( 15), a dla pokonanych 
- Macieiewski (13) . 

W Krnkowie .. Gwar· 
dia' przegrała z „O~ni
wcm" 46:50 121:27) . W 
Poznaniu „Stal" poko· 
nala „Kolejarza" 60·J8 
(37:9). 

i :J stycznia 1952 r. (Nr ~\ł) 

Na wczasach niedzielnych 
t „Orbisem" 

Por0ninl Z w11'1on<\w pocią· 
• gu · turyslyczneJ!o, przybyłego 

1 Lod?.i, zwawo wysiadają grup
ki ludzi. Są między nimi st•· 
n~y i mtod7.i. znaiduią ~ię li:-~ 
i dzieci. Mimo całonocnc1 p„„ 
dróiy. humor dopi•uie wszy5t· 
kim. Na <1ac•ę przybyli pru· 
W(ldnicy PTTK . 

Pier\v~zvm t'lapem wvcjccz· 
1<i ie->t or1wicd?.enie Mu.~eum 
Lenina. Oh„~rny dziPdTini~~. 
nu którym mie~cl się dom .. la
mie•zkiwanv w l•lach 1913 -
1914 przez Włodzimierza Ulia
nowa-Lenina, ~zcz.elnie oA1V

pełniai(\ wvci~c"'h~wic7.e, przv 
bvl i lu ,; Katowic, Pozna'li't, 
Krakowa, Warszawv i innych 
polskich miast. Ze skunieniem 
pe>chvlaia się l!łowy nad "<kh
nvmi ~ablotaroi, zawiera1ąo1c
mi foto6ralie i fotokopie d~· 
kumentów, obrazujących 7.v· 
cie oraz rewolucyjną działał· 
nof.ć \X'1od7.imierza Lenina i 
JózPla Slalina wielkie~o 
l.e0nh•nuatnT"t1 di'.ieł:i Lenina . 
Dalsze sale MuzeL1m· pokazu111 
osią~nięcia ZSRR i kr•'ów de
mckrac;i fodowci. realizuią
cvch testament polityctny Le. 
n ina. 

'I Po zwiedzeniu Muzeum "ł 
Poroninie . wvci~czka rusza w 
d"l•zą dro~ę do 7.akopane,l!o. 

Ze stacji w Zol<opanem u-

l
; ozestnicv wvcieczki szvbk;m 

marszem udaią się na oko cznię 
pod Krokwią, ,l!dzie odbvwaią 

I się zawodv narciarskie. \'(/szys· 
i cv z. wielldTll z~intere~ow~niem 
1 oglądoją wspaniale sl<0ki >.a· 

wodników. Pub\ic·mość nie 
szczędzi im gorących oklasków 
i braw. 

Jest godzina 14. Zawody 
zbliżają się ku końcowi, zaś 
v.'yciec1.k<nvicze podąż:i:a na -0 -

biad. Po tak zm1komitym spa. 
cer>.e apetyty dooisują. P onie
waż t z·asu POZO stało niewiele. 
a w oroiekci e ie-.t jeszcze wv
deczka na Gubałówkę, pr7.elo 
wszyscv 11wijają się ze spożv-

. ciem po•ilku. 
'I Po kilk11ąastu miautach ka7.· 

dv zaim111p rrde;~ce 'v 'va1oni 
ku kolejki linowei. wio?•cej no 

r S?czyl Gubałówki. Wa~onik 

I 

O dczyt w Ośrodku 
Szkolenia Party jnego 

W dniu 26. I. 1952 r o 
goaz. 17 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia -Partyjnego ;:mz.v 
KŁ PZPR, Traugutta l, od
będ.,;ie się oaczyt nt. : 

„Nowe momenty w sy
luacJj !flh:dzynarodowej". 
Wstęp wolnY. 

Kronika parły[na 
AKADEMIA MEDYCZNA: 

Ozlś, o godz. 20.00 w lokalu 
~armakologU, przy ul. Naru
towlcza 60, u p., odbędzie się 
zebranie J oddzlalo\vej orga
nlzacj1 partyjnej przy AM. 

WYDZIAŁ HUMANISTYCZ
NY przy UŁ: Dziś , o godz 
w .oo w sali Nr 28, przy ul. 
Lindleya 3, odbędzie się ze
.Jranle Oddziało\vej organ\7.a
CJI partyjnej Wydz. Humani
"tycznego Ut.. 

DZIELNICA SROD MIEJSKA: 
W piątek, ?5 bm„ o godz_ 16.30 
odbQdzle się w lokalu dziel
nicy odprawa sekratarzy od
<lzlatowych i podstawowych 
or ganizacji partyJnych. 

REJESTRACJA MŁODZIEŻY MĘ· 
~KIEJ „SP" Z ROCZNIKA 

193ł - 35, 
Dziś, 24 bm. zgtasza si~ mlo-

11.ztcż mę5ka ror.zn1k;ii 1934 na li
terę n, do komisji •. SP", przy ul. 
Nowotki 16. Na ul. Ogrodową 34 
rocznik 1934 litera S i na ul. Ki
lill'kiego 93, 'rocznik 1935, Ute
ra K. 

ODCZYT W STOW. 
INZYNIEROW 

nztś, o godz. 19.00 w · lokalu 
Sto,varzy"7<"nla Inżynierów i Te
c-hnikÓ\V Przcmyc;łu Włók i enni
czego, rr1y UL PJotrko\vsk lej 135, 
jnz. Kazim ierz Aścik wygłosi od-

PROGRAM NA CZWARTEK, 
it STYCZNIA 1952 R. 

12.04 Dziennik, 13.30 Audycja 
szkolna, 14.15 Muzyka, 15.10 Utwo
ry kompozytorów polskich, 15.30 
Audycja dla świetlic dzlecięcych, 
16.00 „wszechnica Radio,va" I, 
16.20 „Z mikrofonem przez mia
sto l wieś". 16.35 „PodyskutuJmy 

.na temat c,huligaństwa", 15.50 Mu-
zyka ludowa, 17 .OO Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 Odpowiedzi 
„Fall 49", 17.15 „Wybraliśmy no
wą radę koła sporlowego" - re
portaż:. _..17.30 „Dla każdego coś ' 
mlłego", 18.30 „ Wszechnica Ra· 
diO\\'a" II. 18.50 „Wyjeżdzamy z 
Orbl:;em". 18.:15 Uwertury do oper 
C. M. Webera, ·19.15 „oct naszych 
korespondentów'', 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 Koncert, 20.40 
Muzyka taneczna, 21.M Dziennik, 
::1.30 F. Liszt: Koncert, 21.so Re ~ 
cenzja Ilustrowana !ragmen lem 
książki , 22 .10 Muzyka . poiska. 23.00 
~fuzyka, 23.50 Ostatrue wiadomo
ści. 

.;zybko wznosi się cor~z wy~C"j, 
pol(lstawia;ąc za sobą u p(lJ· 
nóża Zakopane. Po drodze wi
dać narciarzy, mknących z za
W"olną szybko•cią. 

Niestety 1ednak, zbliża <i': 
~odzina powro'u do · lod •i. 
Tą samą dror;ą 1c1f•,..!n1cy 
wvcieczki npu~zcz ~11ą °J.•,t"-n· 
ówkę i podąża;ą .,,, "'""'" 

Z w !lkim zainteTesowaniem 
uczestnicu wycieczki ogiqdrt! i 
!)iękne skoki "1.0r~iarzy w Za-

lcopanem. 

kolejową. gdzie zaim.uią w wa
gonach wygodne m1e1sca. 
Gwizd lokomotywy - i oto po
cią~ zwolna rusza w drogę 
powrotną do Ł<>dzi. 

* • * 
Wycieczka do Zakopanego. 

zor~anizowana ubic~lei •o boty 
w ramach wczasów niedziel
nych przez PBP „Orbis" . cie
szyła się znaczną frekwencią. 
Udział w niej wzięło około 
400 osób z różnych zakłedów 
pracy i instytucji 
Te~o rodzaju wvcieczki „Or· 

bis" urządzać będ7.ie systema
tycznie w każdą niedzielę i dn 
różnvch miejscowości naszc,t!o 
kraju. 

DZI 
~ 

C'zyt na temat: „Proces dwuazo
wan1a z 0 11nktu wicizPn !a ochrony 
nracy„. 

DYŻURY APTEK 
T>zis1ejszeJ nocy ctyturują na· 

stępujące aptek.i: Limanow~kiego 
1 PJotrkowska 23 Piotrkow~ka 
193. Łagiewnicka 120. Plotrko\v
'ka 307. Narutowicza 42 Gdań~l..ta 
90, Armil czerwonej 8. SrPbrzyń
•ka 67, Al. Kol<cluszki 4&. 
Dyżur po1o7.niczo _ ginekolog:l

r?.ny : Dz1sla1 dy?uru1e przez całą 
dobę szpital fm . dr H. Wolf, przy 
ul. Ła1' lewnickief 34. 

· Pogo d a 
DZIŚ pogodnie lub 

dość pogodnie. Miejscami 
możliwe opady śnieżne. 

Temperatura nocą od - 5 
stopni, na zachodzie do - 15 
stopni na poł. - wschodzie. 
W ciągu dnia temperatura 
maksimalna od - 1 do - 7 
stop. 

JUTRO na wschodzie 
jeszcze mroźno. Od zachodu 
zachmurzenie i ocieplenie. 

PAI"1STWOWY TEATR WU, "••A 
P.OLSKJEGO - godz. 19.00 
„Zwykły człowiek". 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz 18.30 - „Horsztyńskl" , 
(przedstawienie zamknięte) . 

PANSTWOWY TEATR PO W· 
SZECHNY godz. U.OO 
•. Grzes1.nJcy bez winy". - godz.. 
19.00 - „Moralność pani Dul
skiej". 

TEATR MAŁY - godz 19.30 -
„Dwa tygodnie w raju". 

T];ATR MUZYCZNY - godz. 19.J! 
- „Orfeusz w piekle" . 

TEATR ARLEKIN -. l(Odz. 17.00 
- „Depesza choinkowa" 

TĘATR PINOKIO - godz. 17 oo 
- „Pl eśń Sormlko" . 

TEATR GNOM - godz 18 oo -
•. Palusz.k~„. 

BAJKA - „Wielki Obywatel" I 
ser. - 11odz. 17.30, 20. 

BALTYK - ,.Niebezpieczeństwo 
śmierci" - godz. 16, 18. 20. 

G nYNIA - „Program Naukowo
Ośw!atowyY Nr 4·52. P K .F. Nr 
4-52, - „Historia c:;okoła raroga„ 
godz i6. 17 . 18. 19. 20. 21. 

M" ODA GWARDlA !dla mlodzle
t~') - •. Zapora" - godz. 16. 18, 
20. 

MUZA - „Wiosna w Saken1e" -
!!Odz_ 18, 20. 

POLONIA - „Niedźwiedź"' „Dzia
dek do orzechów ·. „Grzech" -
- program składany ~odz:. 
16.30, l8.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „w dni poko
ju„ - godz lL, 20 . 

RE;~ORD - „os1a1ru reis" -
godz. 18, 20 . 

ROBOTNIK (dla młodzieży) 
„Pogromca atamana" -
godz . i7. 19. 

ROl\1.A - „Narzeczona z Turk
men1i" - gddz 18. 20. 

SOJUSZ - „Czapajew" -
godz. 18.30. 

STYLOWY - „nonleccy górnicy" 
·godz. 18, 20. 
SWIT - „Lćśna opowieść" 

Cen trał a Dera tyucji, 
Dezynsekcji i Dezynfekcji 

DERODINSEKCJA 
I 

godz. 18 , 20 
TATRY - „zwyc ięskie skrzydła'" 

- godz. 16, !B, 20. 
Wf<;ŁA - ,.Rado~ne spotkanie„ 

- godz 16, 18. 20. 
IVLÓKNlARZ - Nieczynne z po

\\tOdU remontu. 
Przed5iebiorstwo Państwo· 

w·~ w \Y/ arszawie 

Okręgowv Zakład Nr. 6. 
t.ódź. ul. Traus(utta 8, 

lei ~28 26 
O•<yjmuie wszelkie zlecenia 
na 

odszczurzanie, 
odmuszanie i 
odpluskwianie. 50 

WOLNOSC - „ Wielka slla" 
godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA - „Hojne lato" -
e-odz 18 20 

2 elektromonterów i robotni
ków ~ospodarczych zatrudnią 
natvchmiast Północno-Łódzkie 
Zatda dy Przemysłu Pasmante
n inel!o, Łódź, ul. Srebrzyńska 
nr 42. Zt!łoszen'ia osobiste 
przyjmuje Wydzi<il Personalny. 
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